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V O O Z N A K I E M  S W A S T
(O d nasiego

i.
Gottfryd Benin, lekarz i pLarz  „na 

rodowego  kierunku" pisał w  „Deu- 
tecłae A llgem eine Ztg ."  pod adresem 
m eim eck ich  pisarzy-emignantów: „M ó  
w ić o wypadkach w  Niemczech można 
z tymi 'wszystkimi, którzy przeży li te 
potoki manifestacyj, mów. fe je rw er 
ków  i działań w ładzy narodowej. 
Lecz z emigrantami- którzy od tych 
wypadków ociek li —  n iewolno".

W  tych słowach mieści się charak 
teryst^czne odbicie nastroju jednost
ki, płynącej z ogólnym, rwącym prą
dem, której się zdaje*, że n eg a ty wny 
stosunek p isarzy-emigrantów do n ie
mieckich w ypadków  wyraża się w  w y 
łączeniu siebie z n iepow tarzających się 
przeżyć narodu. Zakochany na świat 
cały patrzy przez różowa; szkiełko: 
„d om y  i ludzie, psy i konie, a nawet 
komornicy, wydają  mu się łagodnymi 
i miłymi. W  szaryą pochmurny dzieli 
świeci mu błogo słonko... Jakże łatwo 
poddaje się jednostka iluzji... W szak 
tenże sam Gottfryd Lenn, gdyby posia 
dał bardzie j spostrzegawczy i baczny 
wzrok, zauważyłby, że w  symfonji 
barw  niemieckiej rzeczywistości o- 
prócz różowych  »ą jeszcze i inne kolo- 

ry.
V jednak wid/i on tylko jedno: 

wzrost godności narodow e j i... wszyst 
k im  uczyn lo się nagle tak dobrze —  
z robotnikami i pracownikam i obclio 
dzą się przyzw uicie, wszyscy obywate 
le chodzą z podniesioną głową, n ie 
ma w ięce j n ieporozumień klasowych, 
jest jedno państwo, jeden naród, je 
den wódz.. W  tem zlaniu się przeżyć 
w jedno uczucie tkw i tajemnica w iel 
k iego  szczęścia obudzonego narodu, 
źródło jego  misterjum... Tak  pisze 

Gottfryd Benn
To jest literatura. A jakaż jest rze 

czywistość?
2.

M ykałem  się z osobami różnego po 
kroju —  z profesoram i uniwersyte
tów i portierami, drobnym , kupcami 
i w ie lk im i przemysłowcami, Tobotni - 
kami, modystKami i urzęaniKam —  
Żydam i i antysemitami —  i mnie się 
zdaje, że znam życie tego kraju, czuję 
jego  oddech, badam jego puls. W idz ia  
łem radosne zachwyty i smutek, p ło 
m ienny zapał i namowane n iezadowo 
lenie, słyszałem pochwały i przekleń
stwa pod adresem w odzów  „n ow y c h "  
Niemiec.

P rzed  dniem spalenia książek mar 
Lwowskich i żydowskich autorów, od
w iedz ił  mię pew ien amerykański le 
karz z Chicago. Spokojny, f legm aty 
czny, zachowujący zawsze zimną krew  

jankesa. Byw ał on na wiecach hitle

rowców , czyta ł ich prasę, ro zm aw ia ł 

z ludźmi ulicy. Starał się zrozumieć. 
Let z nie mogł.

—  C zy  pau to rozumie? zapytał 
m ,ę —  wszak pan mieszka w  tym kra 

ju  od wielu lat. Pow in ien  pan go  znać 
jak swoje  pięć palców... Proszę mi po 
wiedzieć: naród jest za czy przecim 

H it lerow i?
—  Dziwne pytanie. Naród —  to ży 

w e ciało, zm ieniające swoje  oblicze, 
jak kameleon. Burzy ołtarze i tw orzy 
now e świątynie. Bezustannie jest w  ru 
chu i jakże można sprowadz ić te n ie 
zliczone serje przeżyć do wspólnego 
m ianownika? Dziś będzie rozbijać 
sklepy żydowskie  i żądać wydalen ia 
pTacowników-Żydów. a jutro ok laski

wać będzie m ów ców , występujących 
przec iwko antysemityzmowi, będzie 

żąoać wiecznego pokoju, a pojutrze 
w o jny  aż do zwycięstwa. Co to jest na 
ród, co to jest pogląd ogółu? —  to 
klawjatura, jak się wyraził minister 
propagandy dr. Goebbels, la której 
gra zao lny p.anista.

3.

W  pierwszych dniach maja odw ie  
dz.fem pewnego  znajomego, zdeklaro

wanogo anarch.&tę. Jeszcze go nie po
wiesili, a naw'et nie zamknęli. Anarchi 
sta, spacerował po pokoju  marszcząc 
ze złością czoło, rzucał wściekłym 
wzrokiem  na swą żonę Zaś żona jego 
w białej spódniczce i różow ej b luze
czce leżała na kanapie i paliła papieru 
su W trącać  się w  nieporozumienie ro 
dzinne nie pozwala ło  mi poczucie tak 
tu. Lecz sam gospodarz domu w y ja ś 
ni! mi tajemnicę powodu n ieporozu
mienia.

:—  Niech pan sobie wyobrazi —  
movi U gospodarz domu —  ona w dniu 
1-go maja brała udział w  hitlerowskiej 
demonstracji w  Tempelhofie... Co za 
wstyd! T o  jest niska i podła zdrada. 
Nie chcę już -więcej znać tej kobiety, 
która przeszła do obozu naszych w ro 
gów*...

Małżonka anarchisty wyjęła  z ust 

papierosa, ziewnęła, podniosła się, 
zmarszczyła nosek, ukarminowała u- 
sta i oboję lnie rzuciła:

PAR YŻ (P a lb  Kwestia podpisaniu 
paktu czterech coraz bardziej się kom  
plikuje. W edług wiadomości z Loiidy  
nu Anglja wobec niemożności dojśeia 
do porozumienia proponuje pominię
cie zupełne w  tekście paktu sprawy  
równouprawnienia i przekazaniu jej 
konferencji rozbrojeniowej. Niemcy 
godzą się n a  art, 3, w którym jest d i i i  
wa o równouprawnieniu w* dziedzinie 
zbrojeń, dopiero po S-Ietnim okresie 

Ponadto Berlin dąży dii przereda

GDAŃSK (Pat). Komisja wyborcza 
ogłosiła dziś następujący ostateczny 
rezultat wyborów  do sSejmu gdańskie
go:
Hitlerowcy —  107.331 gł. 38 mdt.
Socjaliści ■—  37.882 gt. 13 „
Komuniści —  14 566 gł. 5 „
Centrum — 31.336 gł. 10 „

-—  Co za głupstwu! Porzuć te melo 
dramatyczne zwroty —  nie jesteś prze 
cicż na wiecu

—  Następme zwróciła  się do mnie 
—  Tak, maszerowałam z brunatneini 
bataljonami. Czy pan sądzi że to przez 
sympatję dla nich? Ani trochę... 
W prost m id . i lam  się siedząc w  do
mu. A  tymczasem tam —  tłum, fan fa  
ry, marsze, śpiew, m owy, ognie sztu
czne...

—  Ja bardzo lunię —  ciągnęła da
lej —  g w a f  tłumu, jego wzruszenia, 
barwni sztandary, chorągw ie w ok 
nach, akordy walki -—  silne, uczucio
we inowy... W szyscy  milczą. Oni ty l 
ko jedni mówią, dlatego poszłam z ni 
nn... A  oropos, jak się panu podoba 
moja  nowa muzka? Zachwycaj.1 ca, 
prawda? A kosztuj^; za ledwie 2 marki 
i 05 fć ji igów ! W czora j  kupiłam ją u 
Tietza.

Tak m ów iła  jedna z uczestni
czek pamiętnego „marszu m il jonów ".

gow ania. tego artykułu w  ten sposób, 
aby z jego dobrodziejstw mogły korzy 
stać Austrja, Bulgarja i W ęgry, eo sta 
now-łoby bezpośrednią groźbę dia 
Malej Entcujty. Wreszcie Niemcy pod 
noszą zastrzeżenia w  sprawie art. 2 
i tyen ustępów paktu, które dotyczą 
sankeyj wobec napastnika. Cała t. zw. 
przez sfery oficjalne „trudna redakc
ja "  nedzie tematem , w a d  paryskich, 
które rozpoczną1 się, jak wiadomo, we 
czwartek.

Front nar.-niem. —  13.596 gŁ 4 „ 
Właśeieiele nlerneh. 976 g. bea „ 
Młodo-niem, Zakon 1698 gl. bez „ 
Pierwsza lista polsku 
(Czarneckiego) 4 358 gl. 1 „
Druga lista polska 
(Moczyńskiego)) 2.385 gł. 1 „

korespondenta).

Jedna z półtora miljonii uczestników.
4.

Jak bardzo różnorodne są m otyw y 
poruszające tłumy! Je<ina z wielu po
szła na ten „marsz miljonów'*, gdyż 
był tam szum, hałas, -sztandary i m o 
wy. Czy tvlko ona jedna k ierowała się 
temi m otyw am i?  Tysiące Gretchen, 
hlz, Mariechen, Lotchen k ierowały  się 
najprawdopodobn iej iem iż  m otywam i 
Z tą samą łatwością, z jaką zm ien ia
ją one Hansa na F r i lza  ( „W e r  w ird 
denn, wenn mail aus' einander 
g-eht? An der niiclisten Eeke sclion 
ein andrer steht...“ ), tak z komunisty 
cznej manifestacji prześlizgnęły się 
do h itlerowskiej —  wszystkie te eks 
pedjentki ze sklepów, stenotypistki, 
tełef-onislki, poko jów k i i modystki. 
I ten udział w manifestacji do n icze
go ich nie zobow iązuje tak, jak tete- 
a-lete w mszy kawiarni i kilka ca- 
ł lisów

Dnia 4 f>. m. o  godzin ie 12-ej oo
1 -

był się na Zamku królewsk im  u r o c z y  

sty akt objęcia w ładzy przez p. Prezy  
denta Rzetzyposijo li le j na drugie sied 
miołecie.

Przed  godziną 12-ą przybyły  na 
dziedziniec zam kowy oddzia ły oraz 
delegacje oficerskie pułków garnizo 
nu warszawskiego. O 12-ej p rzyby ł na 
Zamek p. Prezes Rady Ministrów o- 
raz marszałkowie Sejmu i Senatu, po
w itani przy  wejściu .głównem przez 
adjutantów przybocznych Prezydenta 
Rzeczypospolitej. SzefowLe Kancelarii 
Cyw ilne j i Gabinetu W ojskow ego , któ 
rzy .oczek iw a li  p, prem iera i marszał

ków  u wejścia do sali M irowskiej, 
p rzeprowadzil i  ich do sali Rycerskiej.

Jednocześnie cz łonkow ie  rządu, o 
raz prezes N a jw yższe j Izby Kontroli 
zebrali się w  Sali T ronow e j,  g e n c a l i  
Oju zaś z zastępcą ministra spi aw wo j 
skowych  1 w icem inistrem spraw w oj 
skowych gen. Fabrycym  na czele —  
w sali Audjencjonalnej

O godi inie 12.15 p. Prezydent Rze 

czypospohtej przeszedłszy w  otoczę-

Kronika telegraficzna.
—  W Ornsku wylądował Jot lik amery> 

kański Mattern. o  godz. 13,35 wi-dtug rzasti 
moskiewskiego. Postanowił on prz-mocować 
w Oinsku i  dopiero jutro rano udso Bię w 
dalszą drogę.

—  Donoszą z Rzymu, że w najbliższym 
czasie resorty wojny, marynarki i lotnict
wa mają być połączone w  jednych rękacn. 
Nowe to ministerstwo ma przyjąć nazwę uii 
nisterstwa obrony narodowej, na którego cze 
le stanie Mussolini
o v 5 tt, (twOgaroipinewajbllw j t

—  Komisja Senacka w Waszyngton!*
prowadząca dochodzenie w sprawie banka 
Morgana, zajmie się też kwest ją olbrzymich 
rrtne członków Rady i Dyrekcji Banku. —  
Pensje te sięgały 2 5 pół m ilj. b an ków  ro
cznie.

—  Między prezydentem M"nsevoltcni j  

Kongresem wybuchł poważny zatarg z pow-.> 
du funduszu weteranów który ma ulec 
zmniejszeniu o 170 mil. dolarów, albo też 
Kongres musi uchwalić nowe źródła docho
dów, co w zupełności uniemożliwi Rosevelt ) 
wy, uregulowanie sprawy długów w ojen ny"’! 
i w rezultacie utrudni konferencję londyńska

—  Spłaty raty długu wojennego ma doko 
nać Anglja w form ie transferu 300 mil. unęyj 
srebra, Ąpodniesionego przez rząd brytyjski 
ze skaribu indyjskiego.

—  W  mleisc-owości Herberfle na terenie 
•wolnego- miasta Gdańska m ew ykryiy spraw
ca zastrzeli? robotnika Hermana Wiśniew 
skiego.

—  W  Rzym ie 5 bm. został podpisany przez 
kardynała ParcelHego i kanelerza austrja •- 
kiego Dolfussa konkordat.

—  W  ostatnim dniu konferencji bloku 
naństw rolniezyeh w Bukareszcie ikról przy
jął sz.efów delegacyj wszystkich państw. —  
Podczas audje.ncji minister Zawadzki ud t- 
Jcorowanv został wielką wstęgą orderu Gwiaz. 
dy Rumuńskiej.

—  Prezydent Ranku Rzeszy dr. Schaelit 
powrócił dz.i-4 4 dwudniowej konfe, encji Ban 
ku W ypłat Międzynarodowych w Bazylei. — 
W  połow>e tygodnia zbierze si*> gabinet Rze 
szv na posiedzenie celem powzięcia d.-c—zy 
w  sprawie zapowiedzianych przez dr Scl ach 
ta zarządzeń nadzwyczajnych dla ochrony

waiuty niemieckiej.

wo pończoszki i swasiyka na piersi, 
każdy, kto jest ubrany według ostat
niej mody (a imię im legjon) nosi i 
jedno i drugie.

„Deutsche Allgemeine Ze ifung" 
miała odwagę pisać to, że nawet da-

*
my denni-m orni‘-u pilnie studjują wa 
runki wstąpienia do zw iązków  na
rodowych  i markują „p ow ażn e "  za
chowanie się w ojczyźniano-pulrjo- 
tycznym stylu...

Lecz są i inne m otyw y.
Młoda pracowniczku pewnej hur 

łowni opowiada mi, ze mąż jej m a
szerował z „n m i i ” . •—- On ich znieść 

nie może —  in formuje innk —  Mąż 
mój jest z przekonań komunistą. 
Ićiłcz trzeba str/edz się. Nie można 
rzucać się w oczy. W szak  partyjna 

^ , , ja c z e jk a "  w fabryce uważnie śledzi 
każdego. A  mąż m ój znany jest jako 

 ̂by ły  komunista. Mają go za padejrza 
nego. Lada drobiazg —  a będ/n.- do 
niesienie... W yrzucą  z pracy i jeszcze

niu świty, poprzedzany przez dyrek
tora protokółu dy plomatycznugiTprzez 
salę Marm urową udał się do sali Ry- 

- cćrskiej, gdzie oczek iwali na n iego p 
prem jer i marszałkowie. O.soby tow a
rzyszące p. Prezydentow i zatrzyma/y 
aię u wejścia saL.

W  czasie gdy w sali Rycerskie j od ' 
było się podpisanie aktu objęcia w ła 
dzy przez p. Prezydejiła  Rzplitej, cjjd- 
dz.ały zgrupowane na dziedzińcu spref 
zentowały broń, orkiestra zaczęta grać 
hymn narodo\Vy, baterj^ artylerji zaś 
ustawiona na Bugaju, na znak dany 
przez o licera  łącznikowego, oddała 
101 strzałów

Po  podpisaniu protokółu  p. Prezy 
dent wraz z premjerem, marszałkam 
obu Izb, członkam rządu, prezesem 
N. I. K i generałreją zeszedł na dzie
dziniec zamkowy.

P o  odebraniu raportu od dowódcy 
zebranych oddzia łów  płk. Dojana-Su- 

•rówk.. p. Prezydent przeszedł przed 
frontem  oddziałów, a następnie staną 
wszy na specjalnie p rzygotow ane j 
trybunie odeń rai defiladę.

Powrót Marsz. P iłsudskiego  
do Warszawy.

W A R S ZA W A  (Tal). Dziś rano po 
wrócił z W ilna  do W arszaw y p. M ar
szalek Piłsudski. Jednocześnie powró  
ciii z Druskienik p. Prezes Rady M i
nistrów oraz ministrowie i podsekre 
tarze stanu, którzy brali udział w u- 
roczystości otwarcia domu urzędnicze 
go w  Dmiskienikach

Wyjazd marsz. RaiZkiewicza 
do Amerykfi Południowej.

W A R S Z A W A  (Pat). Marszałek Se 
natu Raczkiewicz wyjecha ł w czora j w 
charakterze Prezese Rady Organiza
cy jnej Po laków  Zagranicą, do Amery
ki Po łudn iowej W  czasie n ieobecnoś
ci zastępować go  -bedzie 'w icemarsza
łek Bogucki.

W A R S Z A W A  (Pat). W7 dniu 6 b 
on o  godz in ie  12.30 pociągiem  parys 
kim odjechał do Bori'deaux, skąd nastę 
pnie uda się okrętem ao Rio de Jane i
ro, p. marszałek Senatu W ł  Raczkb* 
wicz. Panu marszałkow i towarzy szy 
red. Bolułan Lepecki.

Gen. Górecki w Londynie .
L O N D Y N  (Pat). W7 dn.u 6 czerwca 

odbyło się końcowe posiedzenie do ro 
cznej konferencji Leg ionu Brytyjskie 
go w  obecności księcia W alj i ,  który 
jest patronem tej organizacji.

Gdy książę W a l j i  p rzyby ł na zeb 
ranie, prezydent Leg jonu Bryty jsk ie
go  przeostawił księciu W a l j i  genera
ła Góreckiego jako prezesa międzyna- 
dorow ego  F ID A C ‘u. Książę W a l j i  w y 
pytywał generała Góreckiego o  spra
w y  F ID A C ‘u, a następnie o  sprawy 
polskie.

Y K I.
posadzą. Dlatego le-pitj zewnętizn ie  
łączyć się z mmi, a co się naprawdę 
dzieje w duszy człowieka...

Ileż takich stereotypowych zdań 
nasłuchałem się w tych czasach 
Zewnętrznie łączyć Się z n imź a co 
się dzieje w duszy cz łow ieka ,. Pan 
rozum ie?1'. Tak  mi m ów il i  robotni 
cy i podmajstrzy, port jerzy  i niżsi u- 
rzędnicy. I gdy cały szereg tych osób 
przesuwa sic w palnięci, m iraowoh 
pytam siebie —* ilu z ty cli setek ty- 
sięc jj które w x em pefnofie  głośno 
witufj Hitlera, v,- pustych kieszeniach 
ściskało pięści?

5.
W-Sttebfco idzie n iew ypow iedz ia 

nie, świetnie. Ceny na produkty spo 

żywe ze rosną. Jednocześnie ogłoszo
no „p ok ó j  socjalny", to znaczy, że 

uniemożliw iono zmianę wysokości 
nomuiainc-go zaiobku. W  ten sposób 
przeprowadza się zniżkę realnej pła 
cy zarobkowej.

Ceny tłu ,zezów raptownie posz 
ły w górę. Masło podniosło się w cenie 
z 1 marki na 1,52 marki za funt (t. j. 
o 52 proc.). Każda gospodyni, klora 
chodzi na rynek, m oże napisać cały 
poemat o-cenacn, a ta której poprzed 
nie zarobk męża pozwala ły  na bu ter 
hrod ze szmalcem —  teraz o  szmalcu 
m arzyć  nawet nie może. Ceny na pro 
dukty spożywcze poetniosij się z takt, 
s/yKk ością, jak  za czasów inflacji, lecz 
zarobki ja-k by ły  tak i pozostały zam 

rożone na tym samvm punkcie. Nale- 
ż*y jednak przyznać, że w ostatnich 
dniach rząd podją ł akcję p rzec iwko 
spekulacji. K*-cz taktycznie wzrost cen 
na produkty ronucze odpow iada za
sadom programu rządowego „ ra tow a 
nia niemieckiego, chlópa Rzątiowa 
p asa (inaiej niema już w  Niemczech) 
stara się zasugerować m ie jskim  kon
sumentom, że musza oni „ponosić o- 
t ia ry  dla dobra ro ln ictwa".

Dotąd jednak w- sklepikach z pro 
duktami spożywczem i, dość często 

można być świadkiem, jak kupujący 
z n iezadowoleniem  komentują stron 
niczość h itlerowskiego rządu, nie 
szczędząc mocnych epitetów pod jego 
adresem. P i  żytem zaznaczyć należy, 
że raptowny wzrost cen na tłuszcze, 
został w yw o łany maksymalnem zw ię  
kszeniem stawek celnych (trzykrot
nie ^wzrosła cena tłuszczu roślinnego), 
lecz jednocześnie nastąpiło obniżenie 

się cen na mięso... Jest to zupełnie zro 
<zumiałe, siła kupna wogóle  nie zm ie 
niła się, ale,.że tłuszcze stały się droż 
sze, a tłuszcz, to p rzedm io t  pierwszej 
potrzeby, w ięc konsument zmuszony 
jest kupować mniej mięsa. S łowem 
powtórzyła  się taż sama historja, jaką 
przed kilku miesiącami na podstawie 
dawniejszego doświadczenia n iem iec
kiego rolnego pio iekcjon izm u, pozwo  
lil ismy sobće w ypow iedz ieć  jako p ro 
gnozę rezultatów wzmożenia tegoż 
protekcjonizmu rolnego pod egidą wła 
dzy h itlerowskiej. Poprzednicy H it le 
ra zaniknęli w w óz  m rożonego mięsa, 
pragnąc w ten sposOb podnieść ceny 
na mięsne produkty kra jowego  pocho 
dzenia.. W  rezultacie jednak ceny na 
te ostatnie, n ietylko nie wzrosły, lecz 
przeciwnie, jeszcze bardzie j spadły, 
gdyż obniży-ł się popyt, ponieważ kon 
sumentów m rożonego mięsa nie stać 
na kupno mięsa św ieżego H it ler  po
tra fił  podnieść ceny tłuszczóv ponie
waż jednak robotn ikow i n iem ieckie
mu pieniędzy- nie przybyło, zmuszo
ny został on  do zmniejszenia konsum 
cji mięsa. W  rezultacie ceny na mięso 
otm iżyły  się. Czy wieśniak jest z tego 
zadowolony? Otrzymuje on w ięce j za 
m leko  i masło, lecz w  każdym  razie  
powstaje wątnPwość, czy droga ta pro 
wadzi do zamierzonego „ratunnu n ie 
mieckiego chłopa".

Obserwator

Dzisiaj —  dernier cri —- to beigo

I-. rKjj?, >■“ w ■■K--̂ ~ a.

FR A N C ISZEK  L IP IEŃ
Weteran 1863 r., Kawaler orderów: Krzyża N iepodległości, Krzyża W a 

lecznych i Krzyża Pow stańców  1863 r.
po k iótkich i c i ężki ch c ierp i eni »ch,  opatrzony św.  Sakramentami zmarł  w  W«i! * 
nic  5 c zerwca r. b. w  wieku lat 92.

Nabożeństwo  ża łobne  odbędz i e  się w kapl i cy  T ow .  Dobroc zynnośc i  przy 
ul. Wileńskiej 23 we środę,  7 czerwca,  o godz.  10 rano, a eksportac j a zw łok  na 
cmentarz Rossa t e g o ż  dnia o godz.  6 wiecz .

Stowarzyszen ie  W eteranów  1163 r. w Wilnie.

ici i pkti 4-iii.
Jutro narady w Paryżu.

Akt objęcia wiaćzy 
przez Pana ^rezydenta Rzplitej.

Francja me pójdzie na ustępstwa Niemcom
PA R YŻ  (Pa l). „L a  Libcctć" komu 

nikuje, żc pnmijer D alad iir, uzasad 
niając konieczność parafowania pak  
tu czterech na dzisiejszem posłodze
niu Rady Ministrów, przedstawił nr" 
zydentowi Republiki przebieg pertrak  
tacyj ostatnich 2 dni, przyezein pod 
kreśli! sprzeciw Rzeszy Niemieckiej 
przeciwko artykułow i 3 paktu w obee

Anglja i Francja uzależniają 
parafowanie paktu 

od stanowiska Niemiec.
B E R L IN  (Pa ll.  Biuro Gonti k mm 

nikuje
W  sprawie nowego  projektu pak

tu czterech dow iadujem y się, że An 
glja i W łochy  dotychczas nic wyrazi 
ły  swej zgody natomiast uzależ.niają 
parafowanie paktu od  przyłączenia 
się Niemiec. Dobrze po in form owane 
koła n iemieckie ponownie podkreśla
ją, że w przeciAvieństv’ ie do dawnego 
projektu paktu, co do którego w  okre 
sie przedświątecznym wszystkie mo
carstwa zainteresowane w yraża ły  zgo 
dę i który następnie odrzucony z istał

ez francuską radę ministrów no
tek st oznacza zupełnie nową fazę

Ostateczny wynik wyborów do Sejmu
Gdańskiego.

nej redakcji, Prem jer Daładier uważa 
iż w-ykonanie życzeń Berlina byłoby 
zaprzeczeniem przez Francję je j uro
czystych gwaraneyj wobec Polski i 
Małej tai tenty. Prezydent Republiki 
wezwał podobno premiera Duiadier, 
aby nie ustępował wobec nowych żą
dań niemieckich.

w rokowaniach. Juk słychać e le m e n ty  
składowe paktu, przedstawia jące dla 
Niem iec ważne znaczenie, jak. np. 
równouprawnienie, zostały tylko n ie
wystarczająco uwzględnione. Czynni 
ki urzędowe rozważyć w ięc muszą sta 
rannie, czy  opłaca się jeszcze parafo 
wanie paktu. W y n ik ó w  tego zbadania 
nie należy zatem oczekiwać wcześniej 
niż jutro.

Ambasador francuski 
upoważniony do parafy 

paktu 4-ch.
PA R YŻ  (Pat). Agencja Havasa do 

nosi, że Rada Ministrów upoważniła 
ambasadora fruncusikiego w Rzymie 
do parafowania paktu 4 mocarstw.
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Wiiefiszczyzna 
w pleśni i tańcu.

Ze wszystkich ziem należących do 
Rzeczypospolitej, wileńska, a w niej 
Wilno, przedstawia największą ró ż 
norodność uświadomionych narodo
wości, posiadających cale skarby war 
tosci nieznanych. Pieśni ludu lite w 
skiego, białoruskiego, liczą się na 
mnogie setki, polskie , t e k s t y  szla
checkie, nie wszystkie z rdzennej Pol 
ski przyszły, sporo powstało nad WJ1- 
'ą ii Niemnem, wszystko to stanowi na 
szą odrębność, jest jednem z bogactw 
ogólnej kultury naszej.

Od lat w ielu  różni zwar iowan i ,,tu 
te js i"  domagali się zrozumienia tych 
rzeczy od kierownictwa szkól, przysy 
łant z dałek a nauczycielstwo, stw ier
dzało, że dop iero  w tedy naprawdę tra 
tia się do umysłu i serca dziecka, gdy 
coś zadźwięczy swojską nutą. Elemtui 
tarna to prawda pedagogiczna, jednak 
lata płynęły i dzieci naszych wiosek 
czytały opowiastki o chałupach mazur 
skich, o  Kaszubach i ślązakach, ja naj 
m n ie j o  najbliższych sobie miejscach, 
sprawach i ludziach. Dopiero w roku 
zeszły m grono osób zachęconych 
przez p. Kuratora Sze ląeówskiego zło 
■ ży ło  w  M in isterstwo Gzytankę o  cha 
rakterze m ie jscowym, „regjonainy m 11 
i zda je  srę, sądząc z wiadomości o trzy 
manych z W arszawy, żd ta rzecz jest 
na -dobrej drodze do urzeczywistnie- 
'n ia.

^ro:ej przeciwko uczestnikom napadu 
w Gródku Jagiellońskim.

Miii. Nakomecznikoff-Klukowski w Wilnie.

LW Ó W , (Pat). —  Rozpoczął się tu proces 
przecinko uczestnikom zbrojnego napadu n.i 
pocztę w Gródku Jagiellońskim w grudniu 
1»S2 roku. i

Proces ton jest dalszym ciągiem procesu 
terrorystów ukraińskich Hi i iksa ; Danyłyszy- 
na.

Rozprawie przewodniczy sędzia Lednicki 
oskarża prokurator do spraw politycznych 
Mostowski. —  .\a lawie oskarżonych zusied 
II: Stefan Maszczak, Michał Kuspis, Capa, 
Zenon Kossak, który zasiadaj na łav.ie oskar 
•żonsch wspólnie z Dariyłyszyncm i zostnt 
przez sąd doraźny przekazany sądowi zwy 
ezajuemu, M ikołaj Motyka, Jarosław Bita.s. 
kuzyn straconego, oraz Marja Kownluk, u- 
rzedniczka prywatna, która odpowiada z s,o] 
nej stopy.

Prokuratura generalna zgłosiła powództ 
wo cywilne, żądając za szkody wyrządzone 
poczcie w Gródku .Tagiellouskim podczas na 
padu 2452 zł. ló  gr.

Podczas dzisiejszej rozprawy przęsłu* iii

war.o < .kurzonego Stefana, Maszezasa. kśory 
zeznał iż suhezał do organizacji ukraińsko— 
nacjonalistycznej i przyznał się do udziału 
w napadzie na pocztę w Gródkn Jngieiloń 
sklm. Maszczak brał udział v pierwszej givj 
pie napastników, do której należeli Riłas .’. 
Danyłyszyn. Po sterroryzowaniu ui*zęiinikóv. 
poczto wy cli wraz z Riłaseni obrabował kasę

Oskarżony Michał Kuspis również nale
żał do organizacji ukraińskich nacjonalistów. 
Kuspis o .wdaaizył, że dostał polecenie znpro 
v uazeua pew nego mężczyzny pod pocztę w 
Gródku, a następnie odprowadzi nia go zpo 
wrotem pc napadzie. Późn iej inia' za zada 
nie przeprowadzić ktiku osobników z Glin 
nej Nuwarji i ochronie ich przed pościgiem. 
Oskarżony przyznaje się również, żc własno 
ręcznie rysowa! plan naptt<fir'na pcczłę, ozu .1 
czając kotkami miejsca w któ.ych stać mieli 
napastnicy.

Po szeregu pytań, żądanych prze zobcmi
ro w, rozprawę odroczono do jutra.

W e  w torek  o godzin ie 23 przybvł 
do W ilna  p. minister rolnictwa Nako- 
ni eezn i k o l f  - KI ttko wski.

Na dworcu witali p. ministra p 
wojewoda wileński Jaszczoit, naczeU 
nik wydziału rolnictwa Urzędu W o je  
wódzkiego p. .Szaniawi.ski, prezes Okr 
1 rzędu Ziemskiego Lączyń .k ',  prezes 
Dyrekcji Lasów p. Szemioth, d y rek 
tor Państwowego  Banku Rolnego p. 
Maeulewicz, starosta w ileń iko-lrock ! 
p. Tramocoiir l, starosta grodzki K o 
walski

Organizacje rolnicze r. prezent*.- 
wałii  Przedstawiciele Związku Z ie 
mian p. Józef I>rucki-Lube?ki j  Okit- 
licz-Radecki, dyrektor Izby Rolniczej 
Iwański, z ramienia Tow arzys tw a  Or

ganii-acj j i Kółek Rolniczych obecny 
był pan prezes Ktlward Taurogiński. 
wreszcie prezes Rady W o jew ód zk ie j  
Zw iązku Osadników poseł na Sejm p 
Wi. Kamiński.

Pan minisler rolnictwa zamieszkał 
w pałacu reprezentacyjnym  i zabawi 
przez dzień jeden w Wilnie, W  czasie 
swego pobytu p. minister ma dokonać 
lustracji wydziału rolnictwa Urzędu 
W ojew ódzk iego , dalej Okręg. Urzędu 
Ziemskiego oraz zaiooznat się z dz ia
łalnością m ie jscowych Organizacyj 
rolniczych. Specjalną uwagę zwrócić 
ma p. minister na działalność T-\va 
Lniarskiego w W iln ie  i oostępy akcji 
biiai sklej.

Epilog ekscesów bntysąirJckich.

Poseł Łukasiewicz w stolicy 
Białorusi Sowieckiej.

W y w ia d  z  p r z e d s t a w i c i e l e m  B la ł .  A ę e n c j i  T e l e ę r .
BIAŁYSTOK, (Pat). —  Dziś przed połud

niem Sąd Okręgowy V. Łom ży ogłosił wyrok 
w procesie o zajścia v Radziłowie. Mocą Sry 
roku Józef ftomatowski skazany został na 
2 i pół lata, więzienia, Józef Przybyszewski, 
były redaktor pisma , Młodzi-* na dwa lała 
Więzienia, 7 oskarżonych —  każdy nn rok 
więzienia i 2 oskarżonych —- na wik w ię
zienia z zawieszeniem wykona.niła wyroku 
na przeciąg liii trzech. 5 oskarżnoyrh za.slah; 
nnłewlnmonyeh.

Sąu stwieraził w motywach wyroku, że

wystąpienia antyżydowskie były orgamzo.su 
ne i planowane przez O. W . P. Oskarżony 
Przybyszewski, k łóry —  jak stwierdzają rac 
ty wy wyroku —  był moralnym sprawcą tr i 
gteznyeh zajść w  Radziłowie, organizował wy 
stąpieniu antyżydowskie z ramienia OWP. 
Józefow i Romałowskiemu sąd wyznaczył wy
soką karę ponieważ występował on podbu
rzające podczas jarmarku w Ra-azRow-ie i 
zadał śmiertelne uszkodzenie ciała łiiim ii - 
Sosnpwsfciej.

Obrona zajKrwieuziuła apelację.

j „  Zjazdu pozwoliła  pokazać 
p r zyb yw a ją c jm  z wszystkich stron 
Polski atrakcję nie! ida. Śpiewy i tań 
ce b ia łoruśk ie "  litewskie, m clodje dla 
w ie lu  obecnych zupełnie' egzotyczfic. 
O stronie muzycznej m* piszą soecj-i 
liści o  tańcach. *parę uwag.

W iadom o powszechnie że *ak tan 
ce, j u k  stroje ludowe zanikają zupeł
nie. Po  w ojnie znik ł ko lorow y lud kra 
ko wski, natchnienie tylu malarzy i 
poetów  Pozostało tego trochę na Ś lą
sku i Podhalu —  ale naogół jest to 
już ty lko strój uroczystościowy, po 
chodowy, i t. "  Tańce poniekąd tak
że. Wstydzą się np. u nas tańczyć le- 
wonichę, bo wolą fokstrotego, ale dc 
brze je >t módz te ładne charaktery 
s-tyczne tańce pokazać. Jednak, żeby 
jc istotnie ukazać w  ich rstotnej po
staci, należy trochę zwrócić uwagi mi 
strój. Chłopcy muszą być w hutach, a 
dz iewczynk i tak ubrane, jak  się nosiły 
ich babki a może jeszcze matki: dłu
gie spódnice, c iemne gorsety, i sznu
rowane trzewiki, stroje fantastyczne 
odbierają  charakter tańcom lep ie j 
już ' ubrać się zupełnie współcześnie.

I  oba tańce litewskie i lewonicli t, 
doskonale by ły  odtańczone, u w yd a f 
niały różnice ruchów rytmicznych, i 
rozmaitość zw ro tów  figur i zmian. 
Śmiało na zjazdach krajoznawczych  
m ogą  stanąć obok m azurków i krako 
■wiaków

W  czasie p rze rw  rozdawano w y 
dawnictwo Kuratorium książeczkę z 
16 m elod jam i ii nutami, na które się 
z łoży ły  wszystkie narodowości zumie 
szKujące naszą krainę, w ięc: polski 
białoruska, litewska, karaimska, i ży 
dowska, po jednej. Żadna z ziem R ze 
czypospolite j nie może się takiem b o 
gactwem etnograficznem pochwalić. 

-M oże  się kto z daleka przybyły  spyta, 
jakże to w  takiej w ieży  Babel przeby 
wać i uczyć? A no właśnie, można, ty] 
ko o Polsce trzeba gadać do każdego 
tak, żeby zrozumiał taką m owę jaką 
od matki słyszał. ____

Wtedy poczuje się obywatelem  te
go  państwa, które m ow ę jego szanu j e , 
i uznaje. W te d y  naprawdę zrozum i? 
co  to jest polska.

H.-o.

Wielki pracuś o nadużycie spirytusowe.
r tłlZ E lifS L , (Pat) —  Dzisiaj przed *'ą- 

dem Okręgow i m rozpoczął się proces o na 
dużycia spirytusowe, wykryte przez władze 
S K a rb O w e  na terenie Przćmyśla i Sambora 
Na Ław ie oskarżonych zasiadły 24 osoby, 
które mo-zna podzielić na 5 grup. Do pierw 
szej należą właściciele fabryki octu . Lech" 
w Przemyślu, do drugiej —  właściciel rek 
tyfikacji w- Samborze i jego personel; trzecią 
stanowią właściciele fabryki wódek i lik i* 
rów  „Przemysława-'* w Przem yłlu ; czwarta 
grupa —  to pośreducj i szynkarze, któe/y

/.ajmowaii się sprzedażą spirytusu, W -istut 
niej grupie znajdują się 4 urzędnicy skarbu 
wi, którzy zaniedbali kontroli fabryk i piry 
flisu. naratżają^* przez to skarb państwa i i  i 

straty kilkuset tysięcy złotych.
Akt oskarżenia obejmuje 80 stron pisma 

maszynowego, W  rozprawie biorą uaznał 2 
deicgaejt Ma u. Skarbu oraz 4 biegli, w tein 
2 z dyrekcji Państw. 3ionopoiu Spirytuso
wego 1 2 z Izby Skarbow ej we L i .o w ii . —

Rozprawę rozpisano na trzy tygodnie.

MOSKWA, (PoJ) Bawiący w Mińsku 
poseł Rzeczypospolite.*, Łukasiew *ez w wy 
windzie z pezeitstuw-ieleiem Rlałoi-n-fkiej V 
genejl Telegrallezinej, oświadczył co na~!*,'- 
pnje:

„Jestem łsarilzo sze/ęstiwy że pierws/a 
wizyta prze.lstHwieleła J‘ olski w stolicy Jtia 
łejriLsł -— Mińsku ma mlcj.sce w chwili, k 'r 
dy siosunki mtęAzy ZSRR. u Polską stają 
cię coraz leprzo. Przybyłem tu ]M podpba 
imi nowc.j kouwcncji w sp.awio uregulowa
nia zatargów grauicznyeb. Konwencja ta. o- 
parta na dośiviiidezf'iiii>.eii Ostata-rcli lat, si'i 
nic się niewątpliwie estyniGkictn. .w*i*ięc*i*a 
jącyni nąsze stosiiiik: dobrego sąsirdzii a.

IV dziedzinie stosunków ogólnyeii p i v i »  
dz,v Polką a ZSRR. wizyta przedstawicieli 
handlu zngrnniczncgo z zastępcą komlse.r/a 
p. Rojew-ni mi ez^łe była jednym z pomyśl 
nyeh fakiów. Helu p.cja .s awiecka miała sjso 
sobnośiL, za poznać się ilokLidire z M J W W  
lem polskim i jego ninżliwcśeiwni eksptu-1 * 
wemi, jak również zbadać warunki ziiytu 
towarów Sowticokłeh n* rynku polskim oraz 
nawiązać koniakt asoblsły z polskiem* koła

mi gospodnrez, mi Można żywić nadzieję, że 
w  atmosferze przyjaznej polityki pokoju pa 
nującej obecnie w stosunkach między P-il 
ską a ZSRl*., wi/.yta ta pomoże obu krajom 
rozpocząć pracę uozytywną ju* rzecz rozwo 
ju wymiany handlowej jmniiędzy oba knija 
mi w różnym stopniu zainfercsowaneini. — 
Pewien optymizm w tpj kwest.jl jest usp':! 
ićledliwiony, ponieważ-' pcszcze przed tą. v.i 
ty tą siosunsi handlowe w porównaniu z 
kiero ubiegłym rozwinęły się. Naśeży mieć 
nadzieję te  wywóz z polski iw  I we rów eh > 
klpgo i średniego przemysłu do ZSIii!, zwick 
szy się a surowce oraz w y r o b y  mamifiiktury 
sowieckiej znajdą zbyt na rynku polskim.

Co się tyczy mepZ wizyty w- Mińsku, t > 
jestem bardzo wdzięczny rządowi biatorus 
klomu i ehurge d a lfa iies kumisarjutu spraw 
zagrtrairzryels za umożliwienie mi dokfodniei 
szogń zaan/nanin si* / źyciciii Rialcjrusl, w 
szezegulni-soi ze zdoiiiezonij w dziedzinie 
kulturalnej. —  Z w idkiem  zaipler*au>wsini*J;n 
zwieiizih ni Itialoruską Akademję Nauk, — 
Biblio tek*- Państiyouą im. I.c;v.na. Jłiizeuiii 
Pańslnowc i inne instiitycje kulturaliic

Ayijiszne zegrinicmej palitjfłi handlowej Ism ien .
—  to i ę t n o  W I I r s !
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Włóczęga —  to prąd młodych i silnych!

Silne lotnictwo to potęga Państwa i

B E R L IN  (P:U). D yrektor urzędu 
polityki zagranicznej par‘ ,ji narodo- 
wo-socjalistj-cznej pos. W erner D*aitz 
ogłosił w- ,.Boer.sen Kurier11 artykuł o 
zasadach podstawowych zagranicznej 
polityki hanulowej Niemiec.

Zdaniem autora, ipoliiyka ta k**.*r' -̂ 
wać się musi 4 zasadami:

1) Zachować niezależność gospo
darczych podstaw egzystencji kraju:

2) zaspakajać wszelkie dals.ze jio 
trze-by możliw it w  tyc.h krajach, z któ 
remi przy  trwałym  sojuszu pohlscz- 
nym, będą utTzyinane przy jazne -sto 
sunki i do  których będzie dostęp rów
nież iv wypadku wszelkich powikłań.

3) nabywać zagranicą m ożliw ie  je 
dynie. to. czego się w krytycznym m<> 
mencie nie można wyrzec, oraz posia 
dać zapasy towarów, które stanowią 
żelazny kapitał gospodarki narodo 
óv.ęj; '

4) przestrzegać prymatu zasad gos 
podarki kra jowej nad gospodarką 
św*iatową.

Zagadka lasu Ponarskiego
dotychczas nse rozwiązana.

Dals/e śledztwo w sprawie zagadkowej 
zbi-citni w tesle Ponarskim nie dopi ow adzi- 
ło narazie do wyjaśnienia ponurej tajemni 
cy.

Sprawa jest zbyt zagmatwana, bv w krót
kim cza.s*e dochodzenie m ogło doprowadzić 
do koiikretuych i pozyty wnych wyników.

W ładze policyjne i śledcze w W iln ie  c/.y 
nią wszystko, by przyśpieszyć wykrycie 
sprawców zbrodni.

Przed śledztwem piętrzą się jednak og
romne trudności

O tych trudnościach, może świadczyć cho

Plany kredytowe Rousevelta.
BERLIN  (Pat). Z Was/i ngtonu do 

noszą: w  kulach zbliżonych do Białe- 
g.j Domu oświadczają, że Roosesell 
p i zygotowu je  Drojekt utworzenia mię 
dzyn.arodowej instytucji kredytowej.

której zadaniem ma być w s p ó ln ie  z 
Bankiem Wypłat Mięcuy narodowych, 
pracoyvać nad r o/.budową kredytu 
in i ęd z y n a rodo w ego .

ciażby następujący wypadek:
Drogą wyw iadów policyjnych udało się 

ustalić, iż przed niedawnym czasem zaginęła 
w W ilnie pewna prostytutka.

Krótko mówiąc wyjeenała z człowiekiem, 
ktorego się bała do Warszawy i w d ro d ze  
zaginęła.

W ypadek ten naturalnie zaintrygow ał wla 
<jz,e sie leze Wszystko śv. Imtezylo o tem, że 
padła ona ofiarą zbrodni.

W  mniemaniu tem upewutł v ładze sle 1 
ę.zc szeri**g jeszcze iituyeb okoliczności: —  Us
talono, mianowicie, że zaginiona również 
chora była nu gruźlicę, żc miała plomb; z 
białego metalu, a gdy pokazano zakonserw-.i 
wane szczęki zamordowanej koleżankom za 
głniunej stwierdziły-one, że są to je j zęby.

W szystko świadczyło o tem, że policja 
jest w danym wypudku na prawdziwym tro 
ple.

Im Warsznwy I do iuych miast wysłano 
specjalnych wywiadowców- którzy mieli zti 
za.lanie na. miejseu poprowadzić dalsze «*>- 
serwaeje. aż wreszcie wezorcj nadeszła wia 
domość, że i tvm razem policja była na fał $1 innych miastach.

E B E 2 T

szywym tl**pi‘ —  ,h!. 11* się bowiem uslatić. 
iż  rzekoma * fia.ra zbrodni pon.irskiej żyje, 
zaś ukryła się dla własnych oetów

Takirh wypadków b iło  więcej.
W  zakładzie medycyny sądowej USB. —  

przeprowadzane są badania jelit, wątroby i 
nerek zamurdoiienj. Chodzi o slupisKN-itlow".1 
stwierdzenie czy nieznaną kobietę otliiszom 
no czy też zatruto. Jednocjłeśnie w Zo.kia 
dzic Medycyny Sądowej prni, adzene są po
m iary czaszki i kończyn zamordowanej ee 
lem ustalenia wzrostu oraz wielkości je j sto
PJ - •

B il dania te są już na ukończeniu I dziś 
wyniki będą przesłane do dyspozycji wtad . 
policyjnych oraz sędziego śledczego, prowa
dzącego dochodzeni*

\\ cLągu ubiegłego dnia policji udało sic 
zebrać dalszy inntcrjał i dochodzenie potoczy 
ło sle nowemi .szlakami. W  mieście badany 
jest skrupulatnie każdy wypadek zaginięcia 
kobiet. Iło  pracy tej wciągnięto również 
dzielnicowych. Sprawdzaną jest prawie każ
da kamienica. T o  samo czynione jest i n

(c).

WITOLD HULEWICZ
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Przeskok przez Gibraltar - z A f 
ryki do Hiszpanji—  by ł tylko pozornie 
susem ponad przepaścią. Koloryt, 
tłum uliczny, obycza je i cywilizacja^— 
tak, to dwa różne światy. Dziki, wtzu 
sk iiwy jarm ark  w Marrakech, cate 
piekło zabobonów barbarzyński po
ziom życia  ludu —  cóż to może mieć 
wspólnego z połudn o w y m  pejzażem 
półwyspu iberyjsk iego: z jego przepy 
chem kw iatów, natłoczeniem cudów 
architektury, kolorystycznym szałem 
ludowych strojów i bogalem obrzę 
dani'...?_

A jednak —  gdziekolw iek  spojrzy,/ 
albo się wsłuchasz: cień A fryk i  leżv 
■na wszystkiem, co tu trwa albo się 
dzieje. Jest A fryka  w architekturze; po 
zostawiła n ietylko swój własny styl, 
ale narzuciła się stylom europejskim. 
Jest w* przedmiotach codziennych * 
pewnych  szczegółach stroju. Jest w 
charakterze handlu, roz łożonego na 
ulicy i natarczywego. Jego w  powszech 
nem żebractwie i narzucaniu się lu 
dzi ulicy. Jest w muzyce i w duszy 
śpiewu ludowego. Przeniknęła naród 
i n igdy  go  już nie opusc:

Po  trzyd n iow ym  pobycie na ziemi 
a frykańskie j statek „P o lon ia  opuś 
cił port w Casablanca, żegnany ser
deczn ie przez kolon ję polską i władza 
portowe. P iękny  jest taki w yjazd  cu

dzego okrętu, Podnosi się kotwica, oi 
kiestra okrętowa gra dwa hymny pań 
stwowe.: własny i k ra jowy, rozlegają 
się głośne a stłumione tajemnicz > 
gwizdy, syreny. Przed w ie lk im  stat
k iem  sunie Tira ty, lecz silny holownik, 
ciągną<- za śóbą naszego o lbrzym a na 
linie, aby swo jem i śrubami nie wyi- 
warzał w ie lk ich  fa l w porcie. N a j
p ierw  więc holowidk, jak mały pie
sek potulnego bernardyna, ciągnie 
nasz okręt za ogon by go obrócić d/io 
hem do morza. Dokoła ugania d ę  kil 
ka motorówek, w jednej żegnający 
nas Polacy. Po pewnym  czasie holow
nik puszcza l inę/oddala  się, a my ,je- 
dziemy już o własnych śrubach. N a 
stępuje d ia log sygnałów między sy
renami holownika i . .Po lon ji '1, wy 
mowny, serdeczny, pożegnalny. H o 
lownik zostaje daleko za nami; tylko 
m otorów ka wytrwale  pruje duże fale 
tuż u naszej burty, towarzysząc nam 
aż do -wylotu portu. T am  przyb ija  do 
,,P o lon j i "  i o ficer m arynarki, pilot, 
który nas prowadził, przesiada się w 
motorówkę i wraca do portu, a m y juz 
jesteśmy na pełnem morzu , Morze 
jest wesołe, w ieczorne, żywve: gęsta 
zieleń zbratana z igra jącym  tiob- 
tem!...

Nocą prze jeżdżam y przez G ibral
tar, obserwując tylko po obu brzegach 
liczne ś-wiat.ełka i rozbłyskujące ry t 

m iczn ie  snopy re ilektorów la tam : 
morskich, oraz na morzu tłumne ply 
wa jące  boje z lampami ostrzegawcze- 
mi. Nazajutrz p rzyb i jam y do portu w 
Maladze, o której wiedzieliśmy do 
tychczas to ty lko że według niej nhz 
wane jest .słynne winu. Ih iczy  nam 
jeszcze w g łow ic  od obrazków  a f r y 
kańskich, k lórych ogarnąć nie można. 
W idzimy jesztze tę ziemię czerwoną, 
a na niej, w szczerem polu, stado kil 
ku set bocianów-, gotujących się do od 
lotu...‘ do naszego kraju, na misze to
pole bpolskieystodoly ! Smuni nam w- 
uszach od krzyku tego życia „na pa 
teln i11, /y-eia, które wszystko w-ylewa 
na ulicę, na glow-ę przechodnia, by- go 
oślepić i otumanić. Jak obrazek żk- 
krzepły lia pocztówTce tkw i w oczach 
leg.jon kalek, zakw-efionych kobiet z 
dziećmi na plecach, czarnych profi 
lóv- i hialyeh burnusów, jed ic ów  lnir 
cu.jących na ko.ssakow sk:eh komach, 
przepychu którego -się nie pragnie, nę
dzy. dla której brak współczucia. O- 
siatec/.uie nic nas nie dziwi. Jesteśmy 
zdemoralizowani. W szystko  to już sto 
razy widzieli..my w- krnie. Ale jednak 
zapomnieć nie mogę tych ludzi, -któ
rych wyglą-d zaciera różnicę między 
żebrał* iem, św iętym  i złodziejem. T e 
go  Starego marabuPa stojącego w 
drzwiach nieruchomo z marsem na 
mądrej twarzy-, który był śmieszny i 
majestatyczny zarazem, lecz. z k tóre
go nikt z nas nie odw aży ł się śmiać. 
A lbo  o w e j  baby Jagi, co skulona w to 
czyła się nam praw ie na stół. gdyśmy 
n a  tarasie obiad jedli strasz.liwi-

krzywa i pokurczona jakąś ehorob t 
śiy. W i t a ,  a gdy po chwili znikała za 
narożnikiem domu, wy pro .towala się 
o jedną sekundę z; wcześnie, lak iż uj 
rżeliśmy nagle j e j  rączy i m łodzień
czy chód...

Osialnią lezę rozumie się w  tym 
sensie, że do w ym iany  między narodo 
wej dopuszczona być winna tylko nad 
w-yżka produkcji poszczególnych k ra 
jów  i ich bezkonkurencyjne w-yrdln 
Autor artykułu upatruje p izyczynę o 
becnych n iepokojów  w 'do tychczaso 
w ej przew-a-dze zasady gospodarki 
m iędzynarodowej.

LIKWIDACJA
księgarni SŁOWO"

o d b y w a  ‘ s ię  w daterym  ciągu  
przy  ulicy Wielkiej 30, m. i 2.
O g ro m n y  w ybór  nut, ks lążek 
w sze lk iego  ro d za ju  w jęz y k a c h  

polskim  i ob cy ch  *
p o  cenach wyjątkowo niskich
T a m ż e  s p rz e d a je  s ię  urządzę- 
n e k s ięgarń ' na d o g o d n y ch  

w am n k ac  h.

■OLEJEK

Widok 7. ATCiambry .nn Gnvfi-*adę

Wspierając bezrobotnego,
p om a ca sz  sobie.

A lb ą  jeisze/i taki obrazek: .na ru
chliwe, ulicy, pośrodku roz.wrzeszczą 
nego ' handlu, przy zamkniętych 
drzwiach stoi w ielk i tubylec w bu ihai 
chałacie i głośno cos krzyczy do dz‘ ur 
ki od klucza. Po  pewnej chw ili  odwrt 
ca się i odchodzi. Ryla to modli iwa u 
drzw i grobowca. Nastawiani'* na n ie 
go aparaty; on klnąę^i wymachując: 
rękami, ucieka w panice.

Na tę warstwę mocnych wrażeń 
marokańskich polo/ono nam zbyt 
szybko di ugą: k o lo r o w y  gorący p la 
ster obrazków  hiszpańskich. W ydeLi 
s ię  przed nami wielka panorama M a 
lagi, ukoronowana diademem ifen  
maurylanskieli na .szczycie Gibrallaru 
tuż nad miastem zawieszoneg >. T łem  
tego obrazu byty szerokie szczyty w 
nie-gu: Sierra Nevada. Obejrzenia p o 

tężnej katedry, przechadzka wzdńiz 
wdzięcznego brzegu, w izy ty  w  kilku 
bodegach (czyli w iniarniach) i zw ie 
dzenie areny walk i byków  wraz z włó 
częgą no  romantycznych, gorących 
zaułkach wypełniły nam krótki P °  
byt iv tem slarem mieście liaiuli 'weui. 
Potem targ o cenę samochodu i wy 
jazd do Granady,

Droga niezapomniana. Z poziomu 
morza szosa serpentynami w ije  się na 
wysokość tysiąca metrów, wśród w in 
nic i ga jów  m igdałowych, >vśród c y 
tryn i pomarańczy. Wyfeedża-Pfiy przy 
w ie lk im  upale, po drodze bije nas 
gw*oltowny grad wielkości sporycn 
śliwek, w  górach szczękamy zębam*. 
W idok i fantastyczne: konkurs oszala

Echa procesu inż R u m ask iego,

Uchwała Kom isji Senatu Politech
niki lwowskiej w sprawie zeznań 

prof. ¥. Bartla.
Od L>. Prezesa Rady Ministrów, 

pfot' dr Kazimierza IJarila otrzymali 
śmy następujący li&t a prośbą o za 
mieszczenie. (Red.)

Szanowny Ranie UeaaKtorze!

Zeznania moje, złożone dnia 20 
kwietniach, r. w procesie inż. Kusz- 
czfewskiego w  warszawskim Sądzie 
Karnym, Wywołały list Rady Z w ią z 
ku Stowarzyszeń Arch itektów  Pul - 
kich w  Warszawie , ogłoszony w k il
ku pismach. N»

Ponicważ metoda u dalania, wzglę 
dnie sprawdzania faktów  na. drodze 
po lem ik i prasowej, nie może być 11- 
znana za właściwą, przeto zwróciłem  
się do Senatu Politechniki L w o w i-  
k ie j  z prośbą o wyłonienie Kom.sj*, 
klorab\ zbadała podstawy doMimeu- 
larne moich zeznań sądowych. 

Komisja Senatu w  składzie: 
Magnificencji Hektora Prof. luz. 

K. Zipsorn (przewodniczącego.t: b. Mi 
nistra Rnbót Publicznych, b. Rektora, 
Pre/f'fi>a Akadem ji Nauk Tccluiic. - 
nych w W arszaw ie  Prot. Dr. Inż. M 
M alakiew icza ; h. Rektora Prof. In/. 
.1. Fahiańskiego, Dziekana Wydziału  
Inżyn ierji  lądowej i wodnej P ro f  Dr. 
A. Wert.szczyiiskiego; Dziekana -Wy- 
dziahi Architektonicznego Prof, Inż. 
Arch. .1. ilagii ń.ikiego i P ro f  Inż. 
Aren. W lad. Derdackiego pod je-łu -  
po zbadaniu sprawy —  następującą 
uchwalę:

Komisjtt wyłoniona prze : Senat 
Politechnik i Lw owskiej do rozpatrze
nia zarzutów, postawionych profesoro
wi Dr. Kazim ierzowi Bartlowi, w l i 
ście otwartym Związku Stowarzyszeń 
Architektów  Po lsk ich , r daty Warsza
wa dnia 3 maja 1933 (um ieszczonym  
w czasopiśmie . Architektura i Budow 
n ic tw o"  Nr', i z r. 1933), po zbadania 
przedstawionych przez profesora D r  
Bartla dokumentów i p ism , odnoszą
cych się do le j sprawy stwierdza, żi 
projesor Dr. Hertel, słuchany, jaki 
świadek w procesie Ruszczcwskieyo 
jrrzed Scjdcm w Warszawie w dniu 20 
kwietnia 1933. był w pełni uprawiony 
na podstawie posiadanych dokumen  
tów, do wypowiedzenia swych tw ier
dzeń".
Lw ów . dnia 1. 6. 1933 r.

( — ) Zipser 
( —  I M. Mcttakiewli.cz 
( — ) J. Fabiański 
( — )  A. Wereszczyński 
( — )  Bayicński 
( — ) Derdacki.

Proszę Pana Redaktora o ogłosze
nie niniejszego listu na łamach Swego 
cennego p,sma.

7 wysokim szacunkiem
K B A R T E L

Lw ów , dnia 4. 6. 1933 r.

W y ja śn ie n ie .
W e  wczorajszym dopisku wstępnym re 

dnkr.ji do tekstu orzeczenia Sądu Obywatel
skiego iv sprawie .poroiędzi Radą Grodze. 
nmVR. iv WTtnie i Zarządu Z w. \auez. P C- 
ukiego iv Wilnie z jednej strony a Klub- m 
Włóczęgów-- z drugiej, strony zaszedł Mąci . 
tyle, że Sąd Obi watehfci rozpatrywał, nie 
wyłącznie zai żuty, wostawionę w arly.kiue 
czasopisma „Włóczęga" p. prezesowi Zar/ą 
du Z. Nj P. pasłow i .St, Doboszowi, lecz w , - 
góle iwnikłą mi He *p o lem i ki praspivej-śpr.i • 
wę zatargu pomiędzy wyżej wymienionem; 
Stowarzyszeniami względnie Orgamzaejam.-'. 
Sprawa zarzuWw. ipostawionyeh p. posłowi 
St. :0obos7-oivi w artykule „W^tóczęc**- je<d 
tylko jednem z sitku pytań zapisu przedło
żonych przez każdą ze stron Sądowi Obyw. 
do rozstrzygnięcia rń- s-łanowi-ła, lilęc bynaj
mniej jedynego iprzMtjuaHu olira^ Saidu Oby
watelskiego, jakby to można było z dopi-slu 
wczorajszego wywniosikowue.

—oO o-

f-o  acy na KC-AKurste 
nfiuzyrzhym w Wibdniu.

W IE D E Ń ',  ( P a ł ) .  —  W  m u ę d z y n a r o d o w je n  
zawodach tmizyeznych w Wiedniu uzysk.i'i 
w dalszym ciągu -w dziale fortepianu: dr. I- 
zydor Kaufmniiii —  dyplom, Stani-sław- Pod
górski —  eertyfiikai z uznan.iem, w działo 
śpiewu dopuszczeni zostali ;iu konkursie ści 
ślejszego .pani Marja Sokół-Rudnieka i p. W i 
talis NżmaosęijiCzyma-l certyfikat.

tniających j)t't sprktyw, raptownych 
dolin, -skalistych szczytów i rzutów  
oka wstecz, na morze.

Szofer okwilibrystycziiie  steruje 
na najostrzejszych zakrętacn. Gada 
przytem do nas po hiszpańsku, m y do 
n iego po polsku; żadna strona nic mar 
tw i sie. że druga jej nie rozumie

W' z im nym  deszczu w jeżdżam y do 
kamiennej, m im o niedzieli Surowej, 
sędziwej Granady (po hiszpańsku Gre 
nudy). Przez słynłie, mało w  tej chwi 
li e fektowne ogrody, samochód dra
pie się w.górę i wjeżdża w bramę 
A lhambry, pałacu Karo la  V  i k ró lów  
mauryfańskicli.

Imagitiacja zrobiła mi krzywdę. 
T y le  się człow iek nasłuchał w  życiu 
o  Alhanibrze, tyle naoglądał w idoków  
z niej, że spodziewał się czegoś inne 
go: jakiegoś ogromu, j>rzytłaczające- 
go labiryntu. W  rzeczywistości sama 
Alhambra jest n iew ielką  fortecą, b a r 
dzo przytulnie pomyślaną. Jeśli maż 
na porów nyw ać  -— coś jakby arabski'* 
Łaz ienk ’’ , z przepychem i smakiem a,- 
le kameralnie założone. Lekkość m ' 
s ien ie  bogactwo i -gracja tego n a j 
czystszego stylu zachwycają oko 
wdziękiem linji, kunsztem orgamenty 
ki i um iarem  kolorystycznym marmu 
row ycn  arabesek. Trzeba  dodać, że 
w  u lewnym  deszczu ani wnętrza, ani 
tem  m nie j dziedzińce i ogrody nie 
zysk iwały na wspaniałości

(D. c, m.)

—oOfl—
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WIEŚCI I 0ŁRAZK1 Z KRAitf
Zebranie B. B i. R. w po w. postawskim,

Lasy i leśnicy państwowi na Wileńszczyźnie czerwony Krzyż dla z dzięcioła
^ »  i  “ OlzrAft \Vilf»nrdn Palc-LiPitn r7nr\rn  T^nlc.fri r.7nr\VAnv L?r7V7 Ttrropii

Nieza leżn ie od szeregu zebrań ma 
nifestacyjuych ku czci Prezydenta 
Rzeczypospolitej, na których w  cha
rakterze prelegentów wystąpili człon 
kow ie  W ileńskie j Grupy Regjonalnej 
Pos łów  i Senatorów,#fw łiczn--ch m ie j 
scowościach IV ileńszczyzny odbyły się 
analogiczne zebrania ludności z jrg.t 
n izowane wlasnem. silami Ko mil et o w 
Gminnych BBW R .

Na terenie pow iatu  postawskiego 
odbyli się bardzo liczne zebrania ma 
nifestacyjne w miasteczkach Miadzio 
le  i Hruzdow ie —  dwóch ruchl wych 
ośrodkach działalności BBW R .

Zebranie w M iadzio le odbyło się 
w  lokalu Straży Pożarne j w  dn,u 18 
ma ja r. ł>.

P rzew odn icz )t  i przem awiał na 
n iem  prezes kom itetu  Gminnego B 
B W . R. p. Henryk  Firko, który z o 
brazował działalność rządów  ponr.i 
j jowych w  okresie 7-mioIetnicj kadt n 
c ji, ponownie obranego przez Zgroma 
dzenie Narodowe p. Prezydenta Rze
czypospolitej Ignacego Mościckiego. 
Zebrani wysłuchawszy przemówienia 
p. Firki uchwalili wśród gromkich

oklasków  depeszę do Pana Prezyden 
ta Rzeczypospolitej treści następują
cej :

,,Ponowne wybory i przyjęcie naj
wyższej godności w Polsce upoważnia 
ją społeczeństwo gminy miadziolskiej 
złożyć Ci Panie Prezydencie głębi.ki 
lioid i uznanie4'. ~  '  ' —1

eZbranie w  Hruzdowie odbyło  się 
w tydzień później t. j. 25 m aja  r, b. 
W z ię l i  w  niem udział -przedstawicie
le ludności całej gmmy w  liczbie p o 
nad 500 osób. P rzewodn iczy ł prezes 
Komitetu Gminnego BBWR., p. Ru 
inan Baldin, zaś jako prelegent wysłą 
pił sekretarz Komitetu p. Rafa ł Ryżew  
ski. Uchwalona następnie depesza hut 
dowaiicza do Pana Prezydenta R zeczy ' 
pospolitej brzmiała:

„Mieszkańcy gnilny lnami liwskiej powiatu 
posiawskiego bez, różnicy wyznania i naro 
dowośei przesyłaj.'! yL Dostojny Panie, wy
razy czci 1 hołdu wyrażając swą radość z 
powodu ponownego obioru Cię glow;| Pań
stwa i zapewniaj;}, że z pełń;; Swladi iwością 
obywatelsk:| popierać bedą Twćwy liki do 
ugruntowania potęg! I dobrobytu Rzeczypo- 
,,politej“.

Przeb ieg  zebrania miał charakter 
pięknej i samorzutnej manifestacji

Trzy groźne pożary w pow. wil^jSKim
Straty 130.000 zł. KHka &fi« r w ludziach.

V\ dniu 3 taierwca wybuchły w  
pow. wilejskim 3 pożary

W e wsi Kurza gin. dolhmowAkkj 
ogień strawi! 12 gospodarstw, protiu 
kły rolne, ponad dwadzieścia świ.t 
zginęło w ogniu, kilka cielaków, koło 
100 kur, i inwentarz martwy. 12 gos
podarstw' Joszezętuic zostało zniszczn 
nyeh Straży sięgają do 80.009 zl. Po 
żar powstał w mieszkaniu iulji Bur 
sewiczowej —  zapaliła się belka oko 
ło wadliwie urządzonego komina. 
Silny wiatr jak w tym wypadku tak i 
w pozostałych prędko przerzucił o 
gień na inne gospodarstwa, o ratunek 
wla> eiwy było trudnił, gdyż w godzi 
naeh popołudniowych mężczyźni byli 
w polu.

Podobnież we wsi Słobodzie, gm. 
kurz-mierkiej jedna z gospodyń E lż
bieta Mikuliczowa smoląc na świ>‘ł i 
a . ieprza w  stodole, spowodow ala ogień

który pędzony silnym wiatrem prze
rzucił się na inne zabudow ania gos 
podarcze, niszcząc 18 gospodarstw. 
Robotnik Mikuliezowej Stanisław Sił 
wanowiez został poważnie poparzony. 
Straty prowizorycznie ołiłiczają na 
55.090 zł.

W  tym też fatalny ni dniu przed 
świątecznym i trzecią wieś nawiedził 
ogień. Jeden z gospodarzy przepala! 
piec, w tym czasie ktoś wszedł do 
mieszkania i powstały przeciąg w y
pędził ogień na słomiana strzechę, kfó 
ra z błyskawiczną szybkością zapali 
ła się. 1 w tyrn wypadku silny w iatr 
przyczynił się do zniszczenia 13 gos
podarstw, 8 spichrzy, 2 łazi en i innych 
budynków gospodarczy eh.

Popaczoną ponczas usiłowania ra 
towania swego mienia Adelę Usuwie/ 
odwieziono do sfcpitala w Głeookiem.

Napad rabunkowy pod Święcianami.
Onegdaj na szosie prowadzącej ze Świę- 

c-iuu do Hitduelszek, w odległości 9 kitomo 
łróv. od Święeian dokonany został napad ra
bunkowy na trzeeb handlarzy Jankiela Świr- 
Skiego, IńmMka Koezerglnskiego oraz Jan 
kida Gordona, wracających z Iloduciszek do 
Kwięeian. W  p“Wnej chwili z l.rzJików przy
drożnych wyskoczyło n^gle 4 osobników, 
którzy- zatrzymali furmankę z handlarzom 
1 zażądali pieniędzy Jadącemu na pr/odzie 
Jirnkickrwi Śwli-skiem J  napasmicy zarzucili 
na głowę worek, który zawiązali z dołu u 
nieszkcaUwiają* go w len sposób. Przedtem 
jednau napastnicy zrewidowali mu kieszeni" 
i zabrali stamtąd portfel z 500 zl.

W międzyczasie dwóch pozosiałych han
dlarzy, wykorzystawszy chwilową nieuwago 
napastników usiłowali zbiec. Podczas po

goni wszczętej za nkus przez jednego z na
pastników- uciekający handlarz Nóaeh Ko- 
ezergińskj rzucił swój portfel zawierający 
185 zi. Bandyci rzucili się1 na portfel. Okazję 
tę wykorzystali Handlarze i zbiegli W  ten 
sposob dotarli oni do najbliższego poste
runku policyjnego gdzie złożyli o napadzie 
odpowiedni meldunek.

Z posterunku na miejsce w ypadl.u nie 

zwłocziiie udato się kilku policjantów, którzy 
napotkali pp drodze Świi-skiego czołgają
cego z workiem na głowie, od ktorego mimo 
swych rozpaczliwych wysiłków- nk inogf sic 

wyswoooazlć.
W  trakcie dalszego pościgu policja za

trzymała kilku podejrzanych o dokonanie 
lego napadu osobników. (e)

BiiFzu gradowa w gmin e jazwińskle].
Nad terenem gminy jaźwińskiej przeciąg 

neła wczoraj silna łmrza graidowa.
Grad wielkości ptasiego jaja poczyni, og 

romne spustoszenia. W wielu domach wyblt.- 
zostały szyby w oknach p. zyezen. zginęła 
kilkanaście sztuk drobiu _________

Nie eaeszło się również bez nleszezęśli- 
wyeh wypadków z ludźmi. We wsi Maka
ty od uderzeń gradu odniosła silne pokale 
czeme głowy 14-lelinła Władysława Glerwia- 
tówna.

HicRuny.
W  a NTOWIUSKIRJ s z k o l e .

Na ^przedostatniej konferencji nauczyciel
skiej tutejszego ogniska uchwalono żorga- 
niiizować wycięojtkę do Ałi-towilskf ej Pań,t- 
vow tj Rolniczej Żeńskiej Szkoły dlazapoz- 
aania s-ię z tamtejszeini pracami i dla wv- 

•isłuciiama referatu o oświacie pozaszkolne. 
Opracowanie referatu powierzono p A.it< - 
tri emu Mataro wieżowi kierownikowi szkoły 
w  Łoźnikach.

W  tych dniach uchwała ,została zrealizo
waną Na konferencję przybył z Mickun 
p H. Jasieński (prezes Komisji Pracy Społecz 
nej- i Kulturalno-Oświatowej w celu omówię 
nią wspólnego jednolitego planu akc>i prney 
kulturalno-oświatowej.

W7 wyniku debat ustalono, że gminna k 
m isją izwróci sfę "ż1 prośba do p. Inspektora 
Szkolnego o z wołanie całego nauczycielstwa 
z gmńij' oolem ujednostajnienia programu. 
Zostaje k ilka słów o Antow lu . Z satysfak .'ją 
przyglądaliśmy się ogromnej pracy i kult i- 
rz.e aiaszej rolniczej szkoły, /tycząc pomyśl 
mego rozwoju AntowMskiej szkole upoważ
niony jestem od uczestników konferenc ji ,p >■ 
dziękować p. Mar.j.1 Le.s.ieckie.j i p. Annie 
Pk iiK ig le j za wyczerpujące linformacje o ż\T 
< iu szkoły i iza Jej gościnność. Hajot.

M o ło ffe c z t to ,
KLEB MYŚLI PAŃSTWOWTś.l

W  sobotę, dnia 3 czerwca b. r., na .za 
proszenłie dbyw ateli' zyilow-ski-cii do Moło- 
leczna prz.ybyl ip. Adolf Kasztański .członek 

Egzekutywy Wojewódzkiej Zydowsk:ego 
Klubu Myśli Państwowej, który wygłosił ,v 
lokalu Rad\ Powiatowej UlJAVT{ odczyt n. t 
,}N...jbti’ższe drogi poKtyki1 żydowskiej w Pot 
sce '

\a zebraniu oliecnycli było oileoło 00 osóti 
Pad i Pow.atc.M ą BBWfR reprezentowali pp. 
l.ysak j  -Łukaszewicz. Po odczycie wywią
zała S"’ dyskusja, w której !>ra(o udział kilka 
osób. Wyniki dyskusji zebrał p. Kasztańskl. 
który przedstawił w związku i  referatem za
sady kleow; Żydowskiego Klubu Myśli Pań
stwowej. L?chwalono jednogłośnie założeń e 
Kola Powiatowego Klubu i wybrano Zarżą 1 
"  składzie: ,pp. Kocenbliith, Gold, Źakowsiki. 
Łen .n. Frydman. Szapitxi i Yhdecr. 
t-1 !x‘pśs jG z.kiou ki

o f i a r y .
ZAMIAST K W U T Ó V ’ NA GROB

Członkini Zarządu Związku Pracy Oby
watelskiej Kobiet w Nowych Swięcianach 
S. p. Bronisławy Za jarowej —  Czlonkbrfc 
Związku złożyły na Stację Otpkliii nad Matką 
i  Dzieckiem 24 zl. 50 gr.

Osmtana.
PO W IATO W E Ś M I E r o  ZW IĄZKU sTRZE  
LECKIEGO, PRZYSPOSOBIENIA YYrOJSKO 
R l  i.EZEHWISTÓW, FEDERACYJ
ŚW1FTG PIEŚNI ! W IOSNY W  OSZMIAN1Ei A $

W  dniu 11 ezprwea 1933 r. odbędzie się 
w Oszmfnnie połączone ipowiintowęi św iętj 
Związku Strzeleckiego, Przysposobienia W o j 
skowego, Bcizerwistów i Federacji oraz Św ę 
to Pieśnd i Włiosny z 'następującym progra^ 
niem;

godz. 10.30 —  Nabożeństwo w  miejs.-n- 
wym kościele .paraf jalnym. Po nabożeństw 'e 
defilada .i przemarsz Oddziałów,

Godziny' poobiednio zajmą cały szereg 
zawodów str^/leckioli, sportowych d I. p.

O godz. 10,30 amatorski zespól teatralny 
85" p p. Strzelców W ilcńskicli odegra lir- 
w oineni powi<‘ lrzu n idow isko historyczno- 
ludowe „Kośdkisf.ko ipod RacłaaeieamiF w 
fi ezęśiiiach Anrzyra, Celem urlądępnien a 
słuchaczom tróści wżdowAsika zainstalowane 
będn w kilku miejscach megafony.

W idowisko ,,'Kośd'iLszkn pod Raołnwiea 
mi wystawńone przez tenże zespół z okazji 
Święta Narodowego 3-go Maja w Nowa- 
W ile jce  uzyskało ogólne pow.odze\ii.e i w ie l
ką frekwencję- osiągając nliebywały jiągdzi- 
kiejsze czasy' .sukces finansowy.

Należy dodać, żc liczny zespół i statyści 
lego widowisićn występu ją w kosljumacli iii- 
story'cznyz.--h.

Do widowiska przygrywa irfstrzowidia nr 
kieslra wojskowa 85 ,piliku Sti zclców '.Y.ileń. 
skieh

Słowo wstępne wygłosi Iks. Edmund No 
wak, magister, .proboszcz paralji w o jskow  j 
w Nowej-\YTile,jce.

D awno m inęły  już czasy, k iedy na 
ziemiach naszych szumiały n ieprzeby
te hory pedne różnorakiego zwierza, 
tajemnicze, groźne, niedostępne. W raz  
z postępem kultury i wzrostem ludnoś 
ci, stopniowo topniały lasy-, aby z ii 
mit poieśne oddać ])od uprawę rolna.

Na północno wschód od Niemn i 
na ierenie w o jew ództw : nowogródzk ie  
go, białostockiego i wileńskiego, d łu 
gim  pasmem nad granicami Rzeczy 
pospolitej ciągną się lasy wchodząca 
w skłaa w iitńsk ie j Dyrekcji Lasów 
Państwowych.. N iem a już dawnej świr 
tności prastarych borów, jednak lasy 
jiań.stwowe na W ileńszczyźnie, mimo 
o lbrzym ich  slrftt i zniszczenia jakie 
spowodowały działania wojenne, z a 
chowały swój da weny urok, syvt nigdy 
nicutraeone piękno i bogactwo. Gos- 
podarowane umiejętnie i tn-skliyvie, 
powoli zabliźniają rany zadane im 
przez niszczycielską rękę najeźdźcy 
Młode pokolenie, troskliwa- p ie lęgno
wane przez leśnika poL-kiego, śmiało 
wyciąga ramiona do słońca, szybko 
mknąc wgórę. Zdaje, cię, że dziś, k ie
dy wrócono lasom dawnych ich gos
podarzy, rozpoczął się wyścig p r z y 
rody i człoyyieka -—  dążyć wzwyż, ku 
szczytom, do dawniej potęg, i chwaty 
Matki - Ojczyzny.

A  do pracy stanął legjoii ludz mło 
dych, silnych, zaprawuonych w  tn; 
dach i walkach. W szak  oni \vvra.baJ' 
szablą i bagnetem granice Polski, oni 
też tworzą i odbudowują n ow e  pod w i 
liny życia, na których powstanie wie! 
k a, -n i e z w yc ięż ona potęga.

Zawsze na posterunku, go tow y do 
walki o dobro lasu, leśnik Wileński 
nie zna wvwTezasów - — ni<‘ s.ą mu o b 
ce nieprzespane noce spędzone na 
mrozie i wdetrze, nie zna chwil wypo 
czynku, kiedy deszcz ze śniegiem zda 
je  się mrozić krew  wr żyłach —  ochro 
na całości lasu jest jego obowiązkiem. 
Czynności k ierownicze /w.ązanc z ho 
dowlą, eksploatacją, przerobem, tran
sportem m a ler ja łów  drzewnych i icii 
sprzedażą, dokonywuje leśnik pań
stwowy' osobiście — - je-st jedynym i 
w'yłącznym gospodarzem na powi - 
rzonym  je>go pieczy U renie lasu pan 
stwowego. ■

A  że praca jego jest owocną, swiad 
czą o tem dziesiątki tysięcy hektarów 
upraw' leśnych, w zorow o  założone i 
eksploatowane zręby', fachowo i sta
rannie wynobione -sori\ inentv d rzew 
ne, których liczne składnice widnieją 
w^zdhU torów  kolejowych.

Drewno z cechą wileńskich lasów 
państwnwych dociera pod polską ban

derą na dalekie rynki zamorskie, 
gdzie zdołało w yrobie już sobie jaknaj 
lepszą markę, jest powszechnie cenio 
ne i poszukiwane.

Mim o iindnych i uciążliwych w a - 
runków pracy zawodow ej leśnicy w i 
leńscy ż yw o  interesują się i pracą 
społeczną. W  wielu wypadkach  ro z 
rzuceni po  niedostępnych ostępach 
leśnych, gdzie wśród mit jscowe j lud
ności »ą jedynym i przedslawicielane 
wiadzy państwowej, a n ie jednokro t
nie i jedynymi przedstawicielami in te
ligencji, są ośrodkami ogniskującymi 
wokoł siebie życie społeczne i ku ltu 
ralne.

O pracy leśników wileńskich chlub 
me świadczy fakt, że Komitet l)y 
rekcyjny L O P P , działający na pra 
wach Komitetu Pow iatowego , jest je 
dnymi z najsilniejszych komitetów po 
w ia tow ych  na terenie W o jew ództw a  
Wileńskiego.

Praca kulturalno - oświatowa, pi a 
ca w  Kółkach Rolniczych, w’spółpr3 
ca w samorządzie —  to dziedziny, 
gdzie leśnik wileński kładzie podw a
liny w ugruntowaniu naszej państwo 
wosci, naszego bytu i dobrobytu naro 
dowego. Pełniąc harówni z b O. P. 
zaszczytną rolę straży na rubieżach 
Rzeczypospolite! —  leśnicy wileńscy 
ze szczególncni zainteresowani.em od 
dają się pracy nad przygotowaniem  
obywateli do pracy twórczej i obrony 
Państwa. Zdając sobie dokładnie spre 
wę z roli. jaką ma odegrae leśnik w 
okresie działań wmjenmych —  iaśnicy 
w ileńscy powoła li do życia pierws/.e 
na ziemiach połsKich Przysposobienie 
W o jsk ow e Leśników -—  organizację, 
l.tóra za przyk ładtm  W ileńszczyzny 
powstaje :na terenie cąłej Polski.

Zadanie Przysposobienia \Y’ o,jsko- 
wego Leśn ików Polskich, to metylku 
praca nad sobą, n iety iko kształcenie 
się i szkolenie w' sztuce wojennej, 
przez- zakładanie .stad,jonów sportu 
w . eh. przez organizowanie odczytów, 
kursów, wyycieczek, leśnicy wileńscy 
chcą zbliżyć się. do ws,,' odwrócić je j 
młodzież od zgubnej propagandy w y 
wrotowej, wskazać je j  kierunek zdro 
wej pracy umysłowej i rozbudzić za
miłowanie do sportu, a tem samem 
wpłynąć na uzdrowienie życia społecz 
ni-go weń wileńskie j i dążye do popra
w y  je j bytu.

Pracy  jest duzo, bardzo dużo, pra- 
ci trudnej i żmudnej, najeżonej cier 
maini. ale- leśnik w ileński, to człek 
twrrdy, uparty „g łow ą  mur przeb',je“ , 
a -cel swój osiągnie

Inż W . Dankicwicz.

KURJER f ptlRTti WY.
Cel naszsao KonKUrsu Sportbwego.

Nasz konkurs sporlowry ma na ce
lu wyłon ien ie  z licznego grona praeu 
jącyeh na n iw ie sportowej organizu 
tora najbardziej zasłużonego, który 
pracą swoją dal się poznać w szeregu 
związków' okręgowych, w  klubach 
przy-organ izowaniu  zawodów  sporto
wych

Chodzi nam o to w pierwszym rzę
dzie, by sportowcy7 dziś jeszcze czym -

O Jdaję  swój głos n a  .

jako najbardziej zasłużonego 

sportowego .

Imię i nozwi-iiio głosującego ..

dla Wilna działacza i organ zatora

Jędrzejowska przegrała również 
w „turnieju pocieszenia".

1*ARY 1, —  W  turnieju pocieszeniu
mistrzostw tenisów yeh Fnweji /, rakiet pul 
skieh startowała jedynie Jędrzejowska. Vv 
eEminaeiueti wygrała ona z Eourniei fijŁ 
11:1 i z Gaulier li:2 6:1. YV pńłftkia.ie 1’o i- i 
niespodziewnnie przegrała z mistrzynii} YY<

gier Bauhgarter fi:3, 5:7, 4:6.
Nasza mistrzyni, która niedawno »  YYled 

mu pokonała Węgierkę bez żadnego wysił
ku, lyni razem zlekceważyła przeciwniczkę 
i po pierwszym wygramym secir przegrała 2 
następne-

Crawfom —  minfr^m Fraocii w tenisie.
PARYTŻ, (Pal). —  WT Paryżu zakońezoge 

zostały międzynaroid.owe zawody tenisowe t? 
mistrzoslwo Fraueji. W  grze pojedyńezej pa 
nów tenisista australijski, pogromca Tloez.łO 
sktego, Grnwferit odniósł niespodziewanie lal

Potrzebny
boty

M. Janowski

dolny szewc na obuta-
lunki t rrperacie. 

stale. Nowogródek, ul. Kościelna
Ro. 
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Defraudant sam się oddał w  ręce 
władz policyjnych.

Sam oosksrien le  się b. sekrekarza Kasy Stefczyka 
w  Wilejce pow. o roztrwonienie 16 tysięcy zł.

Wlezoraj w godzinach porannych do wy 
aziatu śledczego m, W ilna zgłosił się jakiś 
osobnik, który podał się za b. sokwestrii.lora 
Kasy Stefczyka w Wilejce Poniatowej Mi
kołaja Daiutowa i oświadczył, iż chee złożyć 
ważne zeznania.

Przesłuchano go natychmiast. Ze ztożo 
uego przez Da.niłown zeznan!a wynika iż 
petniąe od kilku lat funkcje sekretarza Kasy 
Stefczyka w Wilejce Powiatowej dopuścił 
się laidłiżye na bardzo poważne sumy. Po
czynając od 1931 roku przywłaszczał, jak 
sam zeznaje, systemu,tye-znlc pieniądze z Ka 
sy Stefczyka na ogólną sumę przewyższająca 
16 tysięcy zt.

Przez dłn>z czas markował popełniał'" 
nadużyci:'. Kiedy jednak ostatnio więcej 
lnask-wei nie mógł i eała spnt.wa powinna 
była wyjść najaw, zbiegi narazić z YV!lejki 
i przybył do WWna, chcąc tu ukryć stę. 
W  międzyczasie jednak zmiieni! swoje posła 
nowionie i zdecydował odpokutować za pa- 
pełnione przestępstwa, uober czego nie ezc 
kajać na wszczęcie za nim dochodzenia, s<- 
mowolnie zgłosił się do policji

Po zapiotokółowaniu jego zeznań Dani 
łowicza aresztów u no. Z polecenia władz śle! 
ezych został on wczoraj przestany pod es 
korla do Wltęfki Powiatowej do dyspozycji 
młejseowyeh włndz policyjno-śled<‘zych. (cl

we zwycięstwo na.d Coehełcm 8:6, 6:1, 6:3. i\ 
grze iMijedyńczej pań zwyciężyła nowa gwła* 
da angielska, niiodziutks.Striven, bijąc w finu 
le 1 rancuzkę Mathieu 6:2, 4:6 8:4.

Polski Czerwony Krzyż 
a pogotowie dregowe.

) gromu a ilość mnożącycli się iislineicz.iiie wy 
padków sainocliodowych zajęła uwagę Gz.Sr 
wonego Krzyża organizacją zabezpieczenia ży 
cia i zdrowia ludzkiego, narażonego na szwank 
podczas kalastrof samochodowym 

Polski CZerwony Krzyż organizację pogoio 
wia drogowego wcieli) do programu dziatai- 
no lc i przyjmując za podstawę tej organizacji 
nasiępująee kiiTunki:

1) zaojiatrzenie autobusów yr apleczki ra- 
lownicze l\ pu P C. lv.,

2j zaopatrzenie służby drogowej (dróżni
ków) w nptcczló ralowniczt lyjiu autobuso
wego PCK.

3j udział drużyn ratowniczych PCK w po 
g o)t o w i u d ro g o w-em.

Ka/.dy oddzjał drużyny ralowiriczoj, ma
jący siedzibę swą w miejscowościach, położo
nych przy drogach ..ruchu kołowego, ma być 
tak zorganizowany aby w każdej chwili mógt 
pośpieszyć ze środkami ratowniczemi i trans 
portowemi na miejsce większej katastrofy, na 
wezwanie, służby drogowej, posterunku polic |i 
państwowej i 1. d

Witrizimy zatem 'że PoLskj Czerwony Krzyż 
wydatnie i usilnie pracuje w dziedzinie tak 
ważnej dla zabezpieczenia zdrowia i żvc;a 
ludzkiego j

Od wydatnej pomocy społeczeństwa tylko 
zalejy, b y . ta akcja Polskiego Czerwonego 
Krzyża znacznie się rozszerzyła, by wszystkie 
nasze drogi pokrvtv się siedą posterunków 
ratowniczych a wówczas m oże już nie będ^e 
więcej „dróg śmierci11, na których tracą życie 
dziesiątki, a nawet setki łudzi

Okręg W ileński Polskiego Czcrwo 
nego K rzyża  po len ł oddzia łow i w  No 
wogródku okazać -pogorzelcom w 
Zdzięcioie jakna.jdalej idącą porno: 

Ze swej strony Okręg oddaje do 
dyspozycji punkty sanitarno - odżyw 
cze i dezyntekcyąjno - kąpielowy.

Biorąc pod uwagę ogrom klęski, 
która dotknęła ludność ZdzięCiOła

ni i zwolennicy sportu w zię l i  udział w 
naszym plebiscycie, dając tem samem 
wyrttz uznania zasługom na jw yb it
niejszego organizatora

W  danym wypadku wspaniale po 
łe do popisu niajtt organizacje spodo- 
wc, które jKrwinny gremjaln ie wziąć 
udział w  głosowaniu.

. Konkurs trwać będzie jeszcze k i l 
ka dni.

Brydż na * s l .
Być może, że brydż jest manją, aVfc 

nie jest szliodliwą manją. La łw o  się 
każdy może przekonać, że w pewnycft 
warutikach, dla ludzi, zaprzątniętych 
całodzienną mozolną pracą gra v. 
umiarkowanych granicach jest potr/e 
bą, niemal koniecznością; brydż po- 
jirostu pozwala  zapomnieć o tein, co 
się dzieje dokoła, a przecież dzieje 
się n iezawsze wTesofo, i zabija nudę 
jaka dzisiaj zbyt często daje się wtjzyd 
kim wTe znaki.

Nuda jest do pewnego stopnia nu. 
odłąezną iowai /ys/ką pobytu na letni 
sku. N iezawsze dopisują słońce lub 
ładne p ogody , trudno również n ier.tz 
wybrać sobie takie letnisko, gdzie nw 
zna liczyć z pewnością na wresołe i d > 
bre towarzystwo. Co robić na wsi w 
dni deszczow e lub długie wdeczory sier 
pniowa-, gdv na dobitkę, nituna odpo
w iedniego lowai zystwa. Najlepszetn 
rozw-iązaniem takich sytuacyj jest 
brydż. Czterech partnerów przv stoL 
ku, i czas szybko schodzi.

Kolację je się na wsi wcześnie, ale 
że apetyt i pragnienie wszystkim  pra
wie dopisują na świeżem powietrzu, 
już po godzinie, dwneh, każdy z chę- 
eiąby  coś przekąsił lub napił się do 
brej herbaty. Pani domu chęłnieby 
również zagrała w bryaza  ale1, * 'n ic  
chcąc narażać się na obmowTę, mu.u 
poczęstow-ać czi-mś gości, kręci się 
w ięc od kuchni do poKoju i od nokoju 
do kuelmii, bo  służąca wyszła  lub śpi, 
a pieca trzeba pilnować, żeby nie wy 
gasł.

Biedne niewolnice własnej n ieza 
radności. Trzeba byto p rzew idzieć  ta 
kie sytuacje przed w yjazdem  na let
nisko i kuoić sotnie maszynkę sjńry tu 
sowii „E n if f i "  wtedy nie trzebaby by ło  
ani pomocy służącej, ani p ilnować 
kuchni, ani w yrzekać  się przyjemnos - 
ci zagrania w karty. Stawki się ku 
chcnkę „£knes‘ w tym samem pokoju 
gdzie są go ic ie , bo maszynka „Emes 
ani nie szumi, ani nie dymi, ani nie 
kopci, na maszynce imbryk sprawa 
załatwiona; pa ni domu siedzi isob-ń' 
sjłokojnie p r z ’ ’ stoliku, a woda spokoj 
nie i w.ciągu kilku minut zagotuje ste 
na , Emesie“ . a głupie 12 złotych, klń 
re kosztttje maszynka „Entcs" aż ty
le udogodnień i iprzy jem nościw  czasie 
pobytu na wsi.

Projekt ustawy c Izbach 
Rzemieślniczych.

Izba Rzemieślnicza rozpatrywała o 
statnio projekt ustawy o izbach rzenpe 
śhuczych, wprowadzający  sze ieg  do
niosłych zptiun wr ustroju izb rzemieśl 
niczyich. ^

Projek t ustaw y zaw iera znaczne roz 
szerzenie kompetencji izb rzemieśln: 
czych w dziedzinie życia rzem ieśln ’ 
czego. Ustala ’ liczbę radnych z w y 
boru na trzy piąte ogólnej tiości. Po 
zostali, t. j. dw ie p ie le  wejdę do ra 
dy z nominacji, której dokona Urząd 
W ojew ódzk i.

Dyrektor Izby. w-g projektu bę 
dzie zatw ierdzany przez MłńisrtfertitWó 
Przemysłu i Handlu. W  tym celu r.t 
da izby wwbiera trzech kandydatów, 
z pośród których ministerstwo ?,a 
tw ierdza jednego.

Prezydent izby również będzie v\ 
tw ierdzany przez ministerstwo i b ę 
dzie pob iera ł za pracę w  izbie w yn a 
grodzenie.

Ctchy rzemieślnicze będą ntogłv 
łączyć się w  zrzeszenia gospodarcze 
p rzy  izbie, które ułatwią ścisłą wsnół 
pracę poszczególnych gałęzi rzem io 
sła.

Izba rzemieślnicza w  W iln ie  za
tw ierdziła  projekt W y p o w ie d z ia ł i  
jsię jedynie  przec iwko pensji dla 
prezydenta izby, proponując bv sta- 
nowiskb to pozostało nadal jako ho
norowa. (h).

Szkoła zawodowa SS Safezjrnek
podaje do wiadomości, iż zapisy uczeń c 
na rok szkolny 1933/34 rozpbczęły się i będa 
trwafy do 20 sierpnia r b. Kandydatki do 
k.1. I ijmzyjmowaino są po ukończeń.u 4-cli 
oddz,. szk. powiszechncj.

Blrńszych informaoyj ułlaieJa kancelaria 
eodzicnnće oid godz 12— 2 i -1--6 przy ni. 
Stefańskiej 37- telefon 4-55.

SS. Salęzjank.i przy szko.lt prowadzą n- 
tefnat po ceaie bardzo dostępnej.

Polski Czerwony K rzyż  zwracu się dc 
ogółu społeczeńshva z apelem o skła
danie za pośrednictwem redakcyj u- 
f ia r  pieniężnych dla pogorzelców. O- 
f ia ry  *w natur/t*, jak obuwie, ubranie 
i t. p. przy jm uje za pokw itowaniem  
biuro PCK. przy ul. Tatarskie j 5 w 
godz. od 9 - 2 i od 6 do 8.

Wypożyczona anctomja
Odwoławczy Sąd Okręgowy w Wilnie 

rozpoznawał sprawę studenta medycyny U. 
S. ii. Tadeusza. K., skaizanego przez Sąd 
Grodzld nil 2 tygoduie aresztu za przywh.-z 
czeńio .ks.ążki naukowej „Anatomji". którą 
pożyć..ył u serdecznego pr-z.yjaciela swego 
równn.ż sludenfa Vsł3 -niejaki.-/o P.

Tadeusz K., mający ohro.nców w osobach 
mcc. ..Andrejewa i mec. Orensztejna, przt-,1 
iożyt Sądowi zaświadczenie bursy akadem.c 
kiej, która stwierdza, że książka sporna ni-’ 

, należy do pana 1* lecz jest wfasnośrą lVb- 
łjoteki bursj' ii została ,z niej wypożyczona 
przez p. P.

Wi toku przewodu sądowego wyszto najaw. 
że omawiany zatarg sądową powstał miedzy 
przyjaciółmi, studentami, którzy żyli ze sobą 
w idealnej przyjaźni w ciągu 10 lat (razem 
iniśesjz,kalii i razem sipali) z powodu różnicy 
jirzekonań politycznych

Sąd u.r iewirknił Tadeusza K z zarzutu 
przywłas\izeiiTa książki runiltowej.

1 shisznie. bo gdyby pudobne sprawy pou 
padały pod kompelencje sądu /.naezna częs. 
urzarej się młodzieży mogłaby znaleźć się 
w pnzykrej syluację podaiinie '(jak student 
T a deus 7. K.' vno i.

Z«s1raudoweli,
łnspektor II Obwodu Dyrekcji 1'orzt i Te 

legrnfów «  Winie zarr elnowai na posterur 
ku P. I*. w Plfisle, ie w ezase przeprowa 
4 ze ni a hispekeji w agenrjl )nx/towej w Pod 
świtu, gm. pli.skicj. stwierdził przywłaszcze
nie przez, kierownika wspomnianej agencji 
Wł. Śwlęćlia i postuńer. Konstantego Marfłu 
klewieza —  sum jzrzyjmowanych w- miesutea 
marcu kwietniu i maju r b. na PKO., w kwo 
eie 1321 zł. 60 gr oraz innych wpływów na 
•sumę 91 zł. 97 gr.

Święcli i Marcinkiewicz zoslaii zatrzymani 
i odstawieni do dyspozycji sędziego śledcze 
go w Glebo ulem.

R A C J O
W IL N C

ŚRODA, dnia 7 czerwca 1933 r.
11,40. Przegląd prasy. Kom. meteor. Czas. 

12,05: Audyeja dla poborowych (muzyka). —  
13,20 Kom. m-eteor. 14,40: Program  dzien- 
15,35: Program dla dzieci, 16,00: Transm. 
<zć stadjonu hippicznego w Łazienkach V 
W arszawie M ędzynar. Zawodów Konnych, 
ny. 14,45: F łw ory  Kelelbeya (płyty). 15,lb 
Giełda rolnicza. 15,25: Chwilka strzelecka 
16,40: „Głosy przyrody -w- gorącym les-ie ja 
wajskim11 —  odczyt. 17,00: „Jan Straus11 - -  
(ptyty). 17.40: .Warstwy pracujące w  roli
spożywców11 —  odczyt. 17,55: Program na 
czwartek, 18,00 Muzyka taneczna (płyty). —  
J8.40: W iad. bdeżące. 18,45: Przegląd litew' 
ski, 19,00: Rozmait. 19,25: hoz-maiK 19,30 
„Ralz.ac, patro.n 'powieści społecznej11 —  felj. 
wvgl. T. Roy —  Żeleński 19 45: Pras dz„ 
radj 20.00 „Podróż po YMarszawie 1 21 09-
W.iadomoiśd sportowe. Dod. do prasowego 
dz. radj 21,1-0: Recital fortep. 22,00 „Na 
wiidno,kręgu11. 22,15: -Muzyka z płyt. 22.55: 
Komunikaty. 23,05: Muzyku taneczna

W A R S Z A W A .
ŚRODA, dnia 7 czerwca 1933 r.

12,10: Płyty gramofonowe. 18,00: Muz.yka 
 ̂ lekka i taneczna 19,20: Skrzynka Pocztowa
Rolnicza,11 —  inz. W  Tarkowski 22.4C: Od 
czyt w  języku— angiel>kim -p. (.'„.Stosunki go 
spodarcze angielsko —  polskie"

T  iW  Ć 0 F I S K
—  Ukazał się nr. 25 „Wiadomości Liłe- 

raekieh'1 i zawiera: artykuł Jerzego rytem 
powskiego „Ekonomja i literatura11, wiersze 
Jarosława Iwaszkiewicza i MarR Paw likow
skiej (Jasnorzewskiej), 'artykuł -Nadziei K lei
nów ej o dwóch kfłiążkaMi o Napoleonie. < 
statui z cyklu reportaże Ireny K-rzywjekif, 
z pro-cesu Gorgonowej „D zie  grzectiów... je j 
i cudzych1 , wspomnie-nie pośmiertne M ,tji 
Czajsskiej o Annie de Noaii.e, recen-jt Ste 
fana N:ą>ersikiego, reprodukcje wótryns 
„W iadomości Łiteraekich", artykuł dr. R o
many W iśniaekiej, „Zeznania śwadtóv w  
procesach sądowych1' artykuł polemctny 
Jóezfą Czajkowskiego, koresDondencję, kro
nikę tygodniową Antoniego Słoili.in&kiegi-, 
sprawozdanie z poranku lilm owego „W ia do 
mości Literackich kronikę film ową Stefa-nij 
Z a h o r s k i e j ,  notatkę Nadziei D iuckiej o kon
kursie prowincjonalnym.

m
Obniżenie 

npłat tekelronicznych.
Dyrekcja P i T. komunikuje, że osiaini z 

znacznie obniżone zostały opłaty za rozmo 
wy telefoniczne międzymiastową* w godzi
nach słabego ruchu, mianowicie zniżka d ’a 
tych rozmów wynosi:

W  ruchu krajowym — od godz. 19 do 21 
20 proc. ceny normalnej.

W  ruchu międzynarodowym, od godz 19 
do 8 rano 40 proc. ceny normalnej.

Posługiwanie się telefonem miedzymiasto 
wym z.aoszczędza się czas, energję i pienią 
dze, gd\ż pozwala szybko, dogodnie, bez u- 
ciążliwych podróży i związanych z nienii wy 
datków załatwię interesy handlowe i osoh.- 
sle.

Życzącym sobie korzystać z tych rozmów 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w W iln ie  za
pewnia, jak i w godzinach silnego ruchu, 
szybkie i sjirawne wykonanie zleceń.

Samc-bófstwo sekwestra&ora
w ostatnim dniu urlopu wypoczynkowego.

VI ''zoraj o godz. 6 nad ranem, w miesz
kaniu swoiem przy ui. Piłsudskiego 20 pe. 
pełnił .samobójstwo przez powieszenie się 
55-letni sekwestraior Kasy Choryeh w YYi! 
nie Józef JnkólmwSsi. Jakóbowski wsiał o 
godzinie 5 nad ranem f zamknał się w po
koju. gdzie znaleziono go później wiszącego. 
Zawezwany niezwłocznie na nilejsee wy
padku lekarz Kasy Chorych stwierdził zgon

Co byłe powirdeui rozpaczliwego kroku 
Jakóbowski ego, niezostaio nurazlr wyświeł 
lone Ustalono jedynie, że korzystał on «- 
•statnio z 5-tygodniowogo urlopu, który się 
właśnie wczoraj kończył 1 dzisiaj JnUóbow- 
ski miał się zgtosie do urzędu

Samobójca osierocił czworo dzieci 1 
Zwłoki samobójcy zabezpieczono na miej 

scu do decyzji władz Rądowo-śledczyeh. (e)

Przymusowe lądowdiiie samolotu 
aeroklubu wileńskiego

w Środku miasta w Oszmian!e.
Oneędaj w godzinach po poł. nad Oszmia 

ną ukazał się aeroplan, który okrążył mia
sto S nagle opuścił się w środku miasta na 
jezdna wpobłiżu gmachu miejscowego gimnaz 
jum państwowego.

Samolot tem SP— A U T . należące do aeru 
klubu wdleńskłcgo prowadzony przez wiccprc 
zesa Aeroklubu ptk. Fruuełszkc Pytia udawał

się na ćwiczebne koty. W  cnwalt gdy znajdo 
wał się nad miastem, zmuszony byl do nog 
tego lądowania, z powodr óeiektu w .noto < 
spowodowanego silnym wiatrem

Przy iądo-3-aniu sumoloł t o n a ’ lekkiego 
uszkodzenia.

lUołnłey wyszli bez szwauku
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Z OSTATNIEJ CHWIL!
Z konferencji rozbrojeniowej.

Obrady nad sprawy reglamentacji handlu i fabrykacji broni.
G E N E W A  (Pat). Komisja główna 

Konferencji Rozbro jen iowej zajęła się 
cizi., ra,poiłem komitetu dla reg lam en
tacji handlu i fabrykacji broni. Raport 
ten zreferował w charakterze spr iwu 
zdawey delegat Poiski komarnick,, 
stw ierdzając że komitet nie do.*ze<ll 
do jednomyślnych wiuoaków.

Przedstawiciel Francji znany d/ia 
łaez robotniczy Jouhau.Y z wielką 
swadą przed .tawil propozycje irancu 
śnie. P ropozyc je  te przewidują, w 
szczególności kontyngenty dla fa b ry 
kacji i eksportu materjału wojennego. 
W szelk ie  redukcje i ograniczenia ma 
terjału wojennego by łyby jednak n ie 
m ożliwe, jeśliby utrzymana była w o l 
ność fabrykacji. Delegacja francuski 
domaga się przynajmniej ogran icze
nia i kontroli fabrykacji.

Delegat Polski minister Raczyński 
popierając stanowisko Francji, pod 
kreślił n iezm ierną doniosłość rozpat
rywanego  problemu Polska zawsze 
gotowa jest przy jąć choćby jak najbar 
dziej radykalne zarządzenia w dzie 1/'

nie reglamentacji fabrykacji i handlu 
bronią. Przedewszystkiem należałobz 
znieść prywatną fabrykację bron.. 
Dalej delegaeja polska wypow iada się 
również za wprowadzeniem  kontyn 
gentów Fabrykacja winna być pod la 
na systemowi licencyj. Po/a k introlą 
fabrykacji samolotów, należałoby p a 
dać reglamentacji także Fabrj kaeję 
samochodów" wojenny cli

W  poduhnym duchu przemawiał 
delegat Iliszpanji, wypow iada ją”, się 
za zniesieniem prywatnej fabrykacji 
broni oraz surowej kontroli wszelk ie j 
fabrykacji.

Delegat amerykański Norm an Da- 
vis jest p rzec iw ny zniesieniu pryw at
nej fabrykacji broni, gdyż doprow a
dziłoby to, jego zdaniem, do ,l worze 
nia przez państwa arsenałów, m i ja  
cycli pokryć zapotrzebowania w o jen 
ne, natomiast popiera ideę ścisłej kon 
troli fabrykac ji  i l icencyj eksportc- 
wy en

Dyskusja kontynuowana będde ju
tro.

Zamach na posła Afganistanu w Berlinie,
Po przewiezieniu

BFRLJN (Pat). W  dn. 6 b. m u 
godzinie 13 w  gmachu poselstwa af- 
gańskiego dokonano zauiaehu rewoi- 
werowego na posła Afganistanu w 
Berlinie. Zamachu dokonał obywatel 
ałgauski Khemal-Sied Pod pretek* 
tem konieczności widzenia się z pos
łem wszedł on do gabinetu i duł 5 
strzałów. Jeana kula trafiła posła wr 
pierś. Stan rannego budzi poważne o- 
nawy Sprawca zamachu aresztowany 
Odmawia on wszelkich wyjaśnień.

B E R L IN  (Pat). Poseł afgański Sir- 
dar Mohammed-Azis-Khan zmarł po 
przewiezieniu do szpitala skutkiem  
odniesionych ran. -Zamordowany po
seł jest starszy m bratem obecnie pana

do szpitala zmarł.
• jaeego króla Afganistanu.

O zamachu podają następujące 
szczegóły; Poseł w towarzystwie stu
denta afgańskiego zamierzał opuścić 
poselstwo, gdy w Klatce schodowej za 
szedł mu drogę 33-letni obywatel af 
gański student uniwersytetu Kfaenui!- 
Sied, który ze słowami: „Za wolność" 
dał 5 strzałów, raniąc śmiertelnie pos
ła. Jedna z kuł trafiła również towa
rzyszącego nosłowi studenta, Smżba 
poselstwa obezwładniła zamachowca, 
oddając go w- ręce policji. Jest on 
członkiem grupy studentów afgańs- 
kieh, odbywających studja uniwersy- 
teekie w Rerlinie.

K R O N I K  A
Dz»a: Roberta. 

Jutro: Maksyma.

Wschód słońc. 

Zachód
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3 ;n >*tr*»ż*n i» Z r"ładu  M steoro logil 'J.5 B
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t^śiueniU: 761.
Temip. sredniia -J- 10 
Temp. uajw. +  lm 
Temp. naj.n. +  6.
Opad 0,3.
W iatr: północno —  wschodni.
Tend bar. wzrost.
Uwagi: przelotne deszcze.

—  Pogada 7 czerwia t»r. według P. I. M. 
Zachmurzenie zmienne, gdzieniegdzie zanik i 
jące drobne deszcze, temperatura mało zm ie
niona umiarkowane chwilami porywiste wiat 
ry północne.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
—  NJbo. nstwo żałobni Dz>isżaj t. j. 

dnia 7 bm. o godz. 10 rano odbędzie eię v  
kaplicy Tow. Dobroczynności przy ul. W iłen 
.śk e j 23 żałobne nabożeństwo za spokój du
szy WTelerana Powstania 63 roku ś. p. por. 
Lipienia, zaś następnie tegoż dnia o godz. 
18, z tejże kaplucy, ek-sporlacja zwłoik na 
oentarz Rossa.

W zyw a się wszystkich legjonistów do 
grem ialnego wzięcia udziału w iym sin ul 
nym obrzędzie ostatniego jrowstańca zńenn 
wileńskiej.

SPRAWY AKADEMICKIE
—  Z Akud. Oddz Zw. Strzeleckiego. —

Komendant Akad. Oddz. Zw. Strzeleckiego 
.stud. USB nim.ejszem podaje do wiadomości 
członkOw Oddziału, że zebranie Oddz. odbę
dzie się w dniu 7 bm. (środa) o  godz. 16 :.i 
J " (punktualnie) w- lokalu własnym przy ul. 
Wfieik.ej 68 m. 2. Obecność wszystikch konie 
czna

LITERACKA
Dzisiejsza, środa Literacka poświęcona 

H. Kleistowi zostaje przen esiona na sobotę 
ri-niia 10 bm. ze względu na konieczność prze

prowadzenia kilku prób realizacji estrado
wej ,,Pen.tezyleji". Obok odczytu W itolda Hu 
lewicza o Henryku Kleiścic program obejm ’© 
potężny finat tragedji tego autora o królowej 
Amazonek, w poetyckim iprzekłudzić Hule
wicza, w wyk. czołowych wileń&kliieh siił dra 
ma tycznych.

Poczijtek w najbliższą sobotę o godz 
20.30 w Zw. Literatów

S P R A W Y  SZK O LN E
—  Prywatna Koedukacyjna Szkoła Paw- 

.sieehna ,,l’romień‘‘ wraz z przedszkolem
; -zyjm uje zapisy do wszystkich oddziałów. 
I o-kal mieści się przy ul. Wliwulskaego 4 
koło Dyr. Kol.) Zapisy do organizującej się 

f i i j l  na Zwierzyńcu przyjmowane- są przy 
ul. Miłej 7 m. 3 we w tork i i piątki o g. 3—ó 
pp. W ysoki poziom moralny i  kulturalny 
środowiska. Komplety frar-uskiego. Opwka 
lekarska. Opłaty przystępne. Od dn 7 a0 tji 
b. m. oubedą się egzaminy wstępne do o-tni 
szkół w lokalu Szk ,Promeń“ W iwulskiego 4 .

W O JSK O W A .
—  Kto dziś staje nrzed komisją poborową?

Pobór roeznika 1912 zbliża się już ku końcj- 
wi Prace komisji nad przeglądem poboro
wych v, zmnankowanego rocznika obliczone są 
już zaiedwie na ikilku dni.

W  dniu dzisiejszym przed komisją winni 
są stawić się wszyscy poborow i z nazwiikimi 
rozpoczynającem i się na literę W  zamieś* 
kaii w obrębie 2 4, 5 i 6 komisarjatu P. P. 
oraz z nazwiskami na literę Z z terenu 2 , 4 
komlsarjatów P. P.

Wszyscy objęci spisem winni stawić się 
punktualnie o godz. 8 rano w lokalu przy u; 
Bazyljańska 2.

ZEBRANIA  f ODCZYTY.
—  ZEBRANIE ZARZĄDU W IL . ZW. OKU 

P IŁK I NOŻNEJ odbędzie się we środę 7 bm. 
o godzinie 18-ej w lokalu drukarni „Znicz".

—  Z T-wa Kagenieznego (walki ze zw yro i 
nienń-m rasy). 8 czerwca w lokalu Poradni 
Eugenucznej (ul. Żeligowskiego 4) dr. W . Mo
rawski wygłosi odozyr na temat „H itler i Mu 
ssóllim jako eugemiści.

Początek o  godz. 5 30 w. Wsttęp W o l in y .

—  W ileńskie Towarzystwo I  Uozoficzne 
W e 'środę dn 7 czerwca b r. odbędzie się 
7 posiedzenie .Sekcji dydaktycznej. Wstęp

dla członków i wprowadzonych gości.
—  Komunikat Związku Pań Domu. D um

8 czerwca, o godz. 17.15 w sali T-wa Kredy
towego (Jagiellońska 14) ip. dr. Alksnin w y
głos odczyt ,p. !. „Jak hartować, nerwy

—  Na jjółkolonje dla biednych dzieci 
Wszystkie" panie, które otrzymały zaprósz, 
nio na dzień 1 bm. w sprawio-urządzen w 
„Czarnej Kawy" na dochód T-wa Dobroożyu 
mości „Caritas są usilnie* proszone o nieza 
wodni przybycie na po-s-iedzenie, które się od 
będzie dzisiaj t. j. we środę o godz. 5 po p ił  
w mieszkaniu p. Jelcńskiej przy ul. Mickiewi 
cza 19—<2.

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE
—  Izba Rzemieślnicza w  WiłnSe powia

damia, że w środę dnia 7 czerwca 1933 r. 
o godz. 20 w lokalu Izby Rzemieślniczej przy 
ulicy M ickiewicza 23 odbędzie się W alne Zeb 
ranie szewców cholew kanzy i. garbarzy w co 
lu dokonania wyboru Zarządu i Rady Nad 
zorczej now opow stającej spółdzielni szew
skiej p. f. „Bulw il".

Chcący wziąć udział w głosowaniu winni 
zaopatrzyć ■się w karły rzemieślnicze i 3 zt. 
tytułem wpisowego.

Komunikaty Z. M. R- i P. Podaje się 
do wiadomości członków Oddziału ZMRt' 
Marszalka Józefa Pilsus.kie.go w W ilnie, i  
w dniu 8 b. ni o godz. 19 odbędzie się ż e 
branie Ogólne członków Oddziału w Świet
licy własnej. Obecność konieczna. W razis 
nieprzybycia członek zoslanii- skreślony z 
listy członków Oddziału.

*
Podajosi ędo wiadomości • członków Od 

działu Z. M. R. i P. Marszałka Jozefa P  ł- 
sudskiego w Wfitnie, iłż w dniu 11 b. m o 
godz. 16 urządza się wycieczkę na ..w.ieazene 
111 W ystawy 'Niezależnych Zlwórka w Św.iilt 
licy wlastiej godz. 10.

NADESŁANE
—  Odżywianie nitiwkzleży szkolnej. —
Dokładne badania wykazały, że prawie 70 

procent dzieci szkolnych nie ma rano czasu 
ua spożycie w- spokoju śniadania. Przytem ni 
kogo. jak dzioci, nie dotyczy w takim stopniu 
zasada, że śniadanie stanowi podstawę dla 
ich samopoczucia przez cały dzień. Zwtaszr, a 
teraz, przy końcu roku szkolnego, kiedy to 
młodzież jest przepracowana i bardziej niż 
kiedykolwiek indziej przedeuerwowana zbliża 
jącym się końcem roku szkolnego i związa
nym z tem wynikiem całorocznej pracy, na- 
1. ży strać się' o to, aby przy jmowane prz -z 
nich śniadanie, posiadało wielką wartość od
żywczą i działało uspakajająco na system ner 
wowy. Z kół rodziicelskich otrzymujemy cały 
szereg listów, że poczyniono dobre doświad
czenia prz ypomocy Oyomaltyny. Ovomałtyna 
jest to pełnowartościowa odżywka, zawiera
jąca witaminy, diastazę oraz tak ważne, je 
żeli idzie o uspokojenie nerwów, lecytyny. 
Ovomatlynę szybko się przyrządza i szybko 
spożywa Przechodzi ona łatwo i całkowicie w 
krew. Można już otrzymać puszkę Oyomalty- 
ny za 2 zł wre wszvstkich aptekach i droger
iach..

TEATR I MUZYK/;
W  W I L N IE .

- Występy Reduty w Wilnie. Dnia 13 
■wj 14 czerwca w Teatrze -Letnim dane będą 

dwa widowiska zespołu Reduty sztuk: „C/.ia- 
wie-k ktorego zabiłem " M Rostsnda i ...Mu 
rzynok" J. Szaniawskiego.

—  Teatr Objazdowy Teatrów Miejskich 
Z. A. S. P. w W itoie. Dziś, w środę, 7 VI 
świetna komćdja współczesna „Madenioisel- 
!e" odegrana bodzie w G Ud Kikiem. Jutrj

tlademoiiselleb w Królewszczyźnie.
—  Teatr Muzyczny „Lutnia'1. Dzisiejszy 

wieczór H. Ordonówny w „Lutni".' Niezró* 
nana artystka. ..nakomita pieśniarka Hanka 
Ordonówna, wystąpi raz jeden tylko w dniu 
dzlsie jsz\ m w ..Lutn i‘ . Bed/ieto 'pożegnalny 
w istęp tej iiroc7<*j artystki przed wyjazdem  
zagranicę. W1 programie- na juhibi-msze pio
senki 7 je j bogatego repertuaru. Pozostałe 
bilety na-bywać można dzfś od g 11 w c-iągu 
dnia całego. Zainteresowanie olbrzymie.

—  Występy Teatru Muzycznego „Lutnia- 
w Grodnie i Białymstoku. W czwartek naj
bliższy zespół Teatru „Lu tn ia" wyjeżdża na 
kii.lka ipizeidstawfcń do Grodna i Białegosto
ku. Repertuar w  Grodnie: 8.VI „KobiMn. 
która w ie-czego chce" j. H Makowską, 9.VI
.Popipina'* z M. Gabrielli i  10.YI po raz 

drugi Która wie czego chce". W Białym 
stoku: 11.V I „Kobfeta, która wie czega chce ' 
Po powrocie z Grodna i Białegostoku* 
zespół teatru ..Lutnia", na zaproszenie Za
rządu .Komisji Zdrojowej udaje się na dwu
tygodniowe występy do Krymicy.

—  Gościna zespołu Teatru Polskiego z 
W arszawy. W  ciągu trzech dni, w piątek 
9-go. sobotę 10-go i niedzielę 11-go czerwca 
gościć będzie w ,Lutn i" świetny zespół T e 
atru Polskiego z Warszawy z Jani-ną Ru- 
manówiną i Aleksandrem W ęgierko na czele 
W  wysoce artystycznero wykonaniu tego ze
społu ujrzymy najnowszą sztukę scen pary
skich ,,Jan i Krystyna' p. Geraidy'ego. 
Własne dekoracje i utensylja sceni-ejne we 
dług projektów art. mat. Zofji W ęgierkowej.
B li ety już nabywać można w kastę teatru 
„Lutnia'1 codziennie od 11—9 wieczorem.

CYKL W YKŁADÓW  .MUZYCZNYCH
organizowanych pTzez RW ŻA w Z\>. Litera
tów  (Ostrobramska 9|. Dzisiejszy odczyt omó 
w i schyłkowe prądy 19 i 20 w., które wyraz 
nie zdecydowały o współczesnej muzyco. 
Ilustracje z płyt. Wstęp 99 gr., ulgowe 75 
gr Początek o godz. 18,30 (6,30 w.).

P A N
DzIS premiera.
Sensac.  dram. x za kulie 
r o zp raw  sądowych  p. t.

Świetne dzieło Maurłcea Tourneura.
O S K A R Ż O N A

Fascyn.  proces na tle mi łośc i  i zd rady
W  roi. gł, urocza Gaby Hor lay  i je j 
znakomity partner Anare  R oanne  

N A D  P R O G R A M : Urozmaicone dodatki dźwiękowe.

Dźwiękowe Kino

CASIN0
W ie lka47, tel, ■ 541

Dziś ostatni dzień „PRZYGODY SOBOWTÓRA'* i „7 PORTÓW —  7 DZIEWCZĄT *
Jutro premjera!
Zd eg ra d o w an y  
C. K. Fe ldmarsza łek

Ar cydz i e ł o ,  które  prz ewyższa  naj lepsze j e go  przebo j e,  jak K- Fe ldmarsza łek*

Adjutant Jego Wysokości
i „K ról to ja*

O R L Ą T K ODźwięk. K ino-leatr I D Z 1 Ś I  Jsjwspan. epok,

H f “ | L A  f  film produkcji francuskiej,
C  -  r U  3  reż. TurżeAsklego p t.

Wileńska 38. tel. 9-26 | pr0(P^,0raj nad filmem łaskawie przyjąć raczył J. F. Ambasador Francji JuljUSZ LarOChe.

M iło sne  dzieje syn a  
Napoleona I *o w-g 
Edm unda Rostanda.

Począ tek o g. 4-ej

Akt Nr Km, 427/33.

Ob^iaszcz&nie,
Komornik Sądu Grodzkiego w W ilnie, rewiru 2, 

zamieszkały w W iln ie przy ulicy Gimnazjalnej Nr. 
6—<7, zgodne z art. 602—>603 K. P. C. -podaje <l.i 
wiadomości ipuldSeznej, żc w dniu lO czerw* a 1933 
roku, od godziny 10 w WiJnio, przy ulicy Zaiwainej 
Nr. 9 odbędzie się sprzedaż z licytacji publicznej tu 
chomo-ści składających się ,z maszyn ro la  czyi-h. os:'J 
cowanych ua -łączną sumę zł. 1140,

Ruchc-imości podlegające sprzedaży można oglą
dać w  dniu licytacji w miejscu spuzedaż-y, w  czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądowy (— ) II. Lisowski

Przetarg.
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. I II  w Grodmi-, 

ulica 3 Maja Nr. 8 zawiadamia, że w dniu 23 czerwca 
1933 r. o godz. 10 odbędzie się przetarg .lieograniczo 
uy na wyl&onayie robót budowlanych w Wilnie, Gred 
nie, .Suwałk:»ch i  Podbrodziu.

Szc.zególowe ogłoszenie ukaże się w „W adenfftin! 
Dzienniku W ojew ódzik in f1 w W) I m"*', .jPnzegląJ/,e 
Technicznym" 4 ,-Biuletynie Przetargowym  ' w  v\ ar- 
6zawie i Ihistrowanym Kurjer/.e Codziennym" w K.a 
kowie.

Okr. Urząd Budowniętwa. Nr. III 
Grodno Nr. 850/Bud

t e i w i i i i i y  n i a
o własnym domii,

budując każdemu w  ciągu 3 mieś. do.n 3 lub 4-pokoj. 
z hallami, kanalizacją, łazienką, elektrycznością, weran
dami, na 1.600 m etrowym terenie pod  ogrod warzywno- 
ow ocow y , w  uroczej, zdrowej, lesistej, odległej o pół g o 
dziny drogi od stolicy Jd&łURrtl S. Dojazd koleją,, kolej
ką lub autobusem. O d  jesieni —  pociągi z Dworca 
G iownego. Tania kalkulacja, spłaty komorniane cło lat 
10-ciu, przy wpłacie sumy zadatkowej. 15 lat bez p o 
datków. Dom taki będzie dla każdego najpewniejszą os
toją starości i przetrwa wrzelkie burze czasów. Szczegółv, 
p.any, prospekry w  Zarządzie Dóbr i Inter. Maurycego 
Hr. Potockiego, PI. Małachowskiego 2, m. 22, teł. 753- 56, 

godziny biurowe i 0—  1 4 i 1 6— 18:

Ogłoszenie.
Zarząd Konkursowy Masy Upadłościowej Domu 

Bankowego F. WiiniusiKj w  Wiiłnie ntniejszem zawinda 
mia, że w  dniu 12 czerwca 1933 r. o godz. 18 w h, 
kalu bnura Zarządu w Wlilnic przy ulicy Niemieck-ęi 
Nr. 35 odbędzie się ogólne zebranie w ierzycieli upad
łego Domu Bankowego a, następującym porządkiem 
dziennym 1) Sprawozdani© ZaTządu Konkursowego- 
2) Sprzedaż nieruchomości upadłego dłużnika. 3) Pr*> 
w izoryczny podz.ał aktywów masy upadłościowej i 
4i W olne wnioski.

K. 0. P.
Baon „Podśw ile"

Nr  100— 33 
Podw i.G , 3.VI.!933.

Podświite, dnia 3 czerwea 1933 r.
Baon „Podśw Se" w Pfuł.świlu pow. Dz-iśnieńskieg ) 

zamierza oddać w drodze przetargu nieograniczonejó 
budowę i remont kapitalny następujących budynków:

d) Budowa odwodu kom'panj‘ i -Czyste odległość od 
stae.jii kolejowej Podświile 14 kim.

2) Remont kapitałny strażnicy L ipow o  odległość 
o-d stacji, kol. Podświle 18 K im .

3), Remont kapitalna -strażnicy Grazie odległość 
od stacji kol. Ziabkfi, 11 kim.

O ferty wraz z wypełń,ionemi kosztorysami ślepy 
mi zaJakowane na każdy budynek oddz.elnie winny 
wpłynąć do kwat. Baonu „Podśw ile" dnia 16 c z o t w ; i 

1933 r. o godz 11 w którym  to dniu o.djbędzie,, r,ię 
rozpiawa ofertowa.

Stawiennictwo oferentów ohoy-.ązkowe. Termhi 
rozjpoczęeia robót natychmiast po podpisaniu umowy, 
ukończenie dnia 1 grudnia 1933 r.

Kosztorysy ślepe są do orzejrzenin u kwat Baonu 
codziennie od godz. 11 do 12.

Przed złożeiuem ofert przedsiębiorca winien, zfo 
żyć dekleraeję ,na znak .znajomości, wytycznych do go 
spodarki budowlanej KL>P. Nr., spr. ICK) Hu*! 1933 r.

Wysokość rwadjunt us-tala się na 3 proc, warto
ści oferowanej’ sumy zaś ipo zatwierdzeniiu oferty 
jtrzez Szefa Bud. W ojsk. KU P. należy wadjum uzu 
pełnić do 5 proc.

W adjum  należy wpłacać do kasy Baonu „Pod- 
świłe" w  Podświlu w dniu rozprawy ofertowej.

Komisja przetargowa zastrzega sobie w zupom * 
śoi prawo oceny i wyboru ,pi zedłożonyeh ofert.

Kwatermistrz Baonu (— ) Dolała kpt.

f B R H R I H I B f l R I I I I R *

Wytwórnia Sztucznych Wód 
Miner. I Napojów Chfodząeych

pod  f i rmą

E. Tromszczyński
w W I L N I E

pod  k i e rowni c twem ws pó łw łaśc i 
c i ela  magistra W. Wrżeśniowskiego 
p o 1 e c a : sztuczne w o d y  mineral 
ne (V i chy *  Ems, Kar l sbad i inne)  
i napoj e  chł odzące,  p rzyrządzane  

w y ł ą c z n i e  n a  c u k r z e .

Zakład :  P I W N A  7.
Magazyn:  W i e l ka  50.
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LUBIEN WIELKI
K O Ł O  L W O W A  

NAJSILNIEJSZE ZDROJOWISKO 
SIARCZANO - BO RO W INOW E

S E Z O N  K Ą P I E L O W Y  
od 1 - g o  maja do koóca września
W  aezoni e l -s z ym i 3-cim upecjalne zniżki  

W o d a  do p ic ia ze  źródła Ado l f a ,  działa skutecznie,  
w  artretyźmie,  reumatyzmie  zatruciu rtęcią-

InformacyJ udziela zarząd zdrojowy.
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G R C S Z Y
za normalną Ż d r Ó W k ę f c e l em ro zp o w s ze ch 
nienia naszej  marki .  O d  25 szt. w ysyłamy 
za zal i czeniem poc z t owr m nie - ^o l iczając  

kos z t ów przesyłki ,

W A R S Z A W S K A  F A B R Y K A

Ż A R Ó W E K
WARSZAWA, ŻELAZNA 59.

Przeds tawi c i e l e  we  wszystkich m i e j s cowoś 
c iach poszukiwani .

I

I

AKuszerKa

08 lamer
przyjmuje od 9 do 7 wi ecz .  
ul ica Kasztanowa 7, m. 5. 

W.  Z.  P. Nr.  69.

AbsoiwentKa
g imnazjum p a ń s t w o w e g o  
pos zukuj e  lekcyj  lub kon 
dycj i .  P i z y g o t o w u j e  do 
e gzaminów-  Zna dok ład 
nie j ęzyk  francuski.  D o 
w i e d z i e ć  się Z ą w a l n a 6 0 -  

Z&k. ( sklep papieru) .

S p r z e d a m
zaraz ni edrogo  S k lC p  

spoży wc zy  i t y t o n i ow y  
wśród miasta.

Ad res  w redakcj i

P A N N A
z ładną f igurą w charak
terze mode lk i  do składu, 
futer poszukiwana,  Dow .  
się w Admio -  ,Kur j .  W . "

Je  s ię  aooT
na b. dogodnych  warun
kach z p ow odu  wy j a zdw  
w  N. W i l e j c e  w ś ródmie 
ściu, ładnie poł o żony *  
D o w i e d z i e ć  się: N. W i  le j 
ka, zauł.  M ł y n o w y  Nr. 4 

(za ap t eką )

DARMO
w zory zd jęć  

fo togra f icznych  
Radorti, «krz. p. 99

Zgubiony
wyc ipg  z ksiąg ludo wych  
wy dany  przez  gm. . W y s « -  
k i e -M azow i c ck i e  , na im i ę  
Roc ha  Jarmuszewskiego—
unieważnia się

Poszukuję
posady sioatry-pialęgniar-  
ki wykwa l i f i kowane j ,  lufc- 
poko j owe j ,  wymagania  
skromne,  pos iadam re fe 
rencje ,  mogę  p i l no wa ć  
mieszkania.  Of er t y:  P i ł 

sudsk iego  29 m. 9,

SPRZEDAJE
po cenach b. niskich

ROBOTY RĘCZNb
malowane  [poduszki ,  pa 
rawany.  ekrapy,  makatki ) ,  
k om pozyc j e  oryginalne -—  

własne
L w o w sk a  24, m. 10
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GDY MINIE ZAWIEJA...
Przekład autoryzowany z angielskiego,

PrzejTwał mi szorstko i bardzo sta 
uowczo :

—  AJoż ona zakochana do szaleń 
stwa w innym. Czy pani nie ma oczu? 
—  i w idząc m o je  zmieszanie, zapytał 
chytrze: —  Czy pani chce wiedzieć, 
co się stało w nocy?

—  Naturalnie. N iech  pan m ów i —  
odrzekłam, zapom inając o  Mafii.

—  N o  więc, jak już m ów iłem , z a 
kwaterowałem  się na noc w  na w ia l
ni, na szosie koło >ółnocnego komin 
ka. Byłem ca ły  w cieniu i trudno mnie 
było zobaczyć. A le  sam mogłem w i
dzieć, bo z paleniska szedł na salę sła 
by  odblask. Około czwartej nad ra 
nem  zobaczyłem M orse ‘a, wychodzą 
cego na palcach ze swego pokoju. W i  
docznie bał się wyruszyć w  nocy i cze 
kał na świt Wstałem z so fy  i zaczą
łem się skradać za nim, starając się 
trzym ać blisko mebl'. C iekaw  byłem, 
co on robi ko ło  południowego kom in 
ka. W łaśnie  sięgał po  narty, z a w ie s n  
ne nad konsolą, k iedy coś mnie ude
rzy ło  w g łow ę i straciłem przytomność 
W ięce j  nic nie wiem. Pamiętam tylko

M orse ’a, sięgającego po nurty. W ięce j  
nic.

— - i pan nie wie. kto pana ude
rzył?

—  Nic wiem...
—  Ale pan się domyśla?
— Dom ysłj są niebezpieczne. Nie 

wiem. Obserwowałem  M orse ‘a. D/i- 
vię się swoje j głupocie, że nie m ia 

łem się na baczności. Zdałem się ua 
mój szósty Zmysł, który m nie zawiódł

— Nie ma pan się czem  chwalić—  
zauważyłam sucho.

—  No, chvba.
—  Hrul zamyśliłam się. —  Morse 

mógł się komuś zw ierzyć i ten pana 
wypatrzy ł

— Dlatego ,żfr*Morse uszedł, w n o 
si pan), że tamten był z nim w  porożu 
mieniu? Że mu pom agał? Że mnie 
unieszkodliwił, bo jabym  zatrzymał 
Morse ‘a? Tak  —  m ożliwe.

—  Jabym wzię ła  pod uwagę ty lko  
Barre'a i h ill iana, bo nie w yob-ażam  
sobie, żeby Paggi narażał się dla k o 
go innego. Taki egoista

—  A kobiety pani wyłącza? Łucja

K ingery wyg ląda tak, jakby  mogła 
pow alić  wołu, nie schodząc z wróżka. 
A  Helena Pagg i ma ramiona ni' zem 
tragarz. Baronowa jest drobna... 
Urwał, potrząsnął głową i uraził -iię 
w  zranione miejsce. —  Ńie, to is/.tyb 
tow y  typ. Gdyby ona chciała kogoś 
sprzątnąć, uczyniłaby to precyzy jn ie j 
i gruntowmiej.

—  Dlaczego pan udał, że to M o r
se pana ogłuszył?

—  Bo m am zasadę niedawrania iu 
dziom  do poznania, żc ich pode jrze 
wali' W iedz ia łem  naturalnie, że mój 
kat zna jdow ał się wśród obecni ch.

— Panie 0 'L e a ry ,  kto zam ordo
wał F raw ley ‘a?

Machnął ciężko ręką.
—  Żebym to wiedział... Paggi ni t 

n iewzuruszone alibi. Co się tyczy resz 
ty, to każde z nich m ogło  to zrobić. 
Pobudka mordu jest przypuszczalnie 
w  zwTią7*ku ze śmiercią Tłubera. a o 
tem nikt nie chce mówić.

Jeżeli weźm iem y pod uwagę mo/ 
liwości psychologiczne mordu, to tak 
że każde z nich mogło byr zdolne d ) 
takiego czynu. Nawet pani synipatji .  
panna Matil, robi wrażenie zdecyd i 
wanej na w\szvstko. Panno Saro, g ło 
wa mnie boi: jck  chol... Przepraszam. 
Czy nie mogłaby mi pani dać jakiego 
lekarstwa? N ie  zostanę w łóżku To  
absurd!

—- Zostaiv*e pan w t łóżku, a jeżeli 
pan .->ię będzie  buntował, zabiorę ubra 
nie.

— Och panno Saro —  zaprotesio 
w a ł  przerażony. —  Pani tego nie zro 
bi Ja muszę wTstać.

—  Właśnie, że zrobię —  odparłam 
surowo. — 'Przytrzym ałam w ten spo
sób niejednego gorączkującego goś 
cia.

Spojrzał na mnie ze zgrozą.
—r.U fa łem  pani —  szepnął oszo ło

m iony —  I co się teraz okazu je? 
Czem pani dla mnie jest? —  Spojrzał 
na ubrani", wiszące w  alkowue i na 
szlafrok. —  Kobieta zdolna do takiej 
rzeczy, jest zdolna do wszystkiego.

-—  Ja nie żartuję —  rzekłam eiu-r 
gicznie. —  Niech jian nie robi takiej 
miny. Jeszezeby tego brakowało, że
by m: się tu pan na dobre rozchorował 
—  na śnieżnej pustyni, zdała od po
m ocy lekarskiej. Och, ten śniegi Pada 
od dwóch dni i trzech nocy. Dziś m a 
my trzeci dzień. Czy on  w ogóle  n e 
ustanie?

—  Ustanie, niech się pani nie boi. 
A  wtedy —  niech nas niebo ma w  swo 
je j pieczy, bo ludzie nie pomogą.

Przeszły  mnie zimne dreszcze.
—  Co —  co to ma znaczyć?
—  Pani nie rozum ie? Z ustaniem 

śhiegu za jdzie  potrzeba załatwienia

się z c iałem F ra w le y ‘a. Następnie bę
dzie wyścig  do Barringtonu, kto pierw^ 
szy w ypróżn i w iadom ą skrytkę w  k a 
sie. No, kłoś postara się tu o zatarcie 
wszelkich śladów. —  Spojrzał na mnie 
frasobliw ie. —  Obawiam się powazn  e 
że to ostatnie m oże pociągnąć za so
bą nowe morderstwo. Jeżeli już nie 
pociągnęło.

Zerwałam  się z krzesła.
—  Co pan m ów i?  Czy może... —  

N ie dokończyłam.
Sk.nął głową.

—  Panno Saro, ja  bardzo wątp ę, 
czy M orse ‘ow i pozwolono  opuścić 
dom

R O Z D Z IA Ł  X I I I .

N ie mogłam mówić. 0 ‘Lea ry  m i l 
czą. Śnieg siekł monotonnie w  szyby. 
Na dole ktoś uderzył w klawisze i w 
ciszy zadzwon iły  wesoło i sentymen
talnie tony „W ie jsk ich  Ogrodów*' Gra 
ingera. Jako akompar.jament do słów 
0 ‘L e a ry ‘ego  była la muzyka oopro- 
stu nie do zniesienia.

— W esele j dziś na dole —  zauwa
żył 0 ‘Leary.

—  TaK. Uw ierzono  ogólnie, że z 
osobą M orse ‘a zn ik ł morderca. T o  i 
usunięcie ciała z domu spowodowało 
u wszystkich uczucie u lg: —  odpar

łam z roztargn ien iem  i uświadam 
jąc sobie doniosłość jego  domysłu, 
pytałam: —  Czy pan przypuszcza, 
Morse został również —  również 
m ordowany?

— Uważam  to za prawdopodo i
—  odpow iedzia ł dość spokojnie, 
nagle ogarnęio go  zniecierpliwiei
—  Och, gdybym  się m ógł aostac 
Barringtonu, mógłbym  się dow ieaz 
prawdy, m óg łbym  położyć kres rz< 
A le  jestem uwięz iony w  tym domu 
wszyscy są uwięzieni —  wszyscy
na łasce i niełasce morderc-   -
wał, uśmiechając się słabo. —  Nie < 
sto b yw am  melodramatyezny, co, p 
no Saro?

—  W ięc  gdyby pan m ógł w rócić 
Barringtonu, odkry łby  pan, kto i 
m ordow ał F ra w le y ‘a?

/ Sądzę, że tak. Naturalnie rozv 
z anie zagadki mieści się w  tym don 
ale gdybym  m ógł dostać w  ręce [ 
trop. —  Zmarszczył brwi. —  Mus 
o iery  F ra w le y ‘a, tra fiłbym  na ja] 
cm przeoczyć coś bardzo prostej 

Mam przeczucie, że się zorjentuję... 
M ów ił  raczej do siebie niż do inn 
N ie znam się na przeczuciach. Mc 
cbaLego, że mam w ięce j zdrowego  i 
sądku niż nPuicji. T o  też rzekłam n 
cierpliw ie:

(D. c. n.)

Wydawnictwo „Koi |er W łleńskł“ S-ka i  ofr. odp Miakarrda ,.Z\ICZ“, W ilno* Biskupia 4, tel. S-40 Redaktor odpowiedzialny Witold Kiszkfa


